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Lw ów , 1. gra dnia. 
(jp) Dziennik i książką, to dwa 

czynniki, których rozpowszechnie
nie i siła działania na 'jaknaiszersze 
kręgi społeczeństwa ma pierwszo
rzędne znaczenie dla ukształtowa
nia jego pojęć politycznych, socjal
nych, jakoteż dla jego kultury du-

t! tlb i.

W arszawa. (Tel. w ł. GP.). W czo 

raj na popołudniowem posiedzeniu 
w  rozprawie o zamachy dynamitowe 
sad po wysłuchaniu opi.iji biegłych 
przystąpił do odczytywania doku

mentów, przyczem  treść niektórych 

z nich odczytywano dla przypomnie

nia jej prokuratorii i obrońcom. Na 
tern postępowanie dowodowe ukoń

czono. Dziś przemawiać będą proku
rator i obrońcy. W yrok  oczekiwany 
jest w ieczorem, lub najpóźniej jutro.

F a b r y b a n s i  p s i p i e r a
z d u s i ć  p r a s ©  I  k s a ą ż k ę  

p o l s k ą l  

U f a m y ,  ż e  R z ą d  d o  t e g o  n i e d o p u ś c i !

DZIENNIK I KS IĄŻK A ZA G R A N IC Ą  CIESZĄ SIĘ NA .IŻYW SZEM  P O 
PARC IEM  P A Ń S TW A . — M Y STA  N O W I M Y P O D  T Y M  W ZGLĘDEM  
W YJĄTE K . —  A JEDNAK POLSKA O D R O D ZO N A  DOM AGA SIĘ 
S ILNEG O  RO ZW O JU ŻYC IA  U M YSŁO W E G O . -  ZAGROŻONE U- 
K SZT A L T Ó W  ANIE DUCHA PRZY SZTYCH POKOLEŃ. —  CZEM SIĘ 
R A T O W A Ł  D O TĄD  PR ZE M YŚL D RUKARSKI? —  N O W Y ZA M A C Ii 
FA B R YK A N T Ó W  PAPIE R U  ' GROZ I ZD ŁAW IEN IEM  KSIĄŻKI I G A
ZE TY POUSKIEJ. -  KO MISJA CE JjNA NIE MOŻE DOPUŚCIĆ  DO 
W ZBO G AC E N IA  TR U STU  PA P IE R N IC ZE G O  KOSZTEM  PO TR ZEB  

D U CH O W YCH  S PO ŁE C ZE Ń S TW A !

bitowej. To  też w e wszystkich na
rodach, przodujących pochodowi 
cywilizacyjnemu ludzkości, prasa i 
wogóle /uch wydaw niczy doznaj? 
jaknajwydatniejszej pomocy ze stro
ny państwa, korzystając z jak naj
dalej idących możliwości rozwoju.

Niestety my w tej mierze

stanowimy smutny wyjątek.
Jakkolwiek Polska więcej, ani

żeli którekolwiek z państw, utwier
dzonych w  swoich , posadach, do 
ugruntowania swego bytu potrze
buje społecznego i politycznego w y 
chowania obywateli, to przemysł 
wydaw niczy w  Polsce walczy od’ 
szeregu lat z trudnościami, 

graniczącymi niemal z kaiastro- 
ialnem położeniem.

Coraz częściej notuje się zawie
szenie wydawnictw  dziennikarskich 
i periodycznych, a trzymające się 
jeszcze najwyższym i wysiłkami 
w denniki i czasepisma są zmuszo
ne podnosić ustawicznie ceny pre
numeraty, co znowu w p ływ a na 
obniżenie czytelnictwa i czyni ga
zetę niedostępną dla szerokich kół 
publiczności, którym służyć powin
na, nie mówiąc już e że w y 
sokie z konieczności ceny anonsów, 
utrudniają również kupiectwu ko
rzystanie z pośrednictwa dziennika 
dla zbliżenia się z publicznością.

W  niclepszcm też położeniu

znajduje się przemysł księgarski, o. 
(pociąga za  sobą

zastój ruchu umysłowego, 
niemożność rozwoju poiskicj nauki 
i literatury, gdyż w ydaw cy wobec 
olbrzymich kosztów cofają się od 
publikowania najcenniejszych dzieł. 
A icio nie mniej smutne, ten sam 
sta rzeczy odbija się nicfylkn na u- 
m ysłowośd współczesnej, a’ o ś 
aż do podstaw naszej przyzlośeł, 
sprowadzając riiemożncść w yda
wania nowych podręczników szko*- 
nych, tak niesłychanie ważnych w  
obecnej dobie reformy szkoln iePw  
w  duchu narodowym, uwolnienia 
naszej szkoły od systemu rządów 
zaborczych.

Jednym z głównych powodów 
tego stanu rzeczy jest

olbrzymia drożyzna papieru. 
K ika  fabryk papieru, istniejących w 
Polsce, których produkcja nie może 
zaspokoić zapotrzebowania, dąży do 
zmonopolizowania w  swoich rękach 
całej dostawy papieru dla przemysł* 
drukarskiego w kraju. Coity dyktt

•00 WYDAWNICTWA.
Dalsze, bardzo znaczne podrożenie kosztów  druku, dotkliwa pod

wyżka cen papieru drukowego i podrożenie wszystkich artykułów nie
zbędnych dla druku gazety zniewalają nas w  ślad za całą prasą war* 
szawską i współ ie z innemi pismami lwowskiem i do podniesieni* 
ce.iy pojedynczego egzemplarza i prenumeraty.

Począwszy cd

1 ,  g r u d n i a  1 9 2 3  r *

kosztuje 1 egzemplarz „G A Z E T Y  P O R A N N E )'

5 1 . 3 0 1 1  K l a p e k
Prenumerata zaś miesięczna w vn os i:

bez d o s ta w y ....................  1 35/000 Mkp.
z dostawą lub przes. poczt. . . 1,50/000 Mkp.
zagranicą’ ........................... 1,650 000 Mkp.

przyczem W ydaw nictw o zastrzega sobie prawo żądania dopłaty na w y 
padek dalszego podwyższenia ceny prenumeraty w  c cg  u miesiąca 
grudnia.

Wszystkich P. T. Prenumeratorów prosim y o bezzw łoczne w y
równanie wszystkich zaległości za czas poprzedni, jakoteż o wpłacenie 
prenumeraty za grudzień w  powyżej podanej kw ocie a to tein pewniej, 
że tym P- T. Prenumeratorom którzy do dnia

5 .  e g r u c S r j ia
dopłaty tej nieuiszczą, będziemy zniewoleni wstrzymać dalszą wysyłkę 
naszego pisma.

Wydawnictwo „Gazety Porannej*^
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w a*e przez trust papierniczy, są tak 
olbrzymie, że jedynie ucieczka do 
sprowadzania papieru zagranicznego 
zdołała dotychczas uratować prze- 
mysi drukarski od zupełnego zastoju 
i bankructwa.

Obecnie papiernicy warszawscy 
przygotowuji) nowy zamach. 

.Mianowicie na komisji celnej, której 
iPosśedzenk: ma się odbyć w  dniach 
'rrajibiiSżs/ycli, zamierzają wnieść pro
jekt zniesienia ceł ulgowych dla pa
pieru zagranicznego, t. j. zapewnić 
sobie monopol obsługi w mira rynku 
krajowego, mnożnika cen ; dowolne
go dyktowania zw yżek. G dyby pro
jekt' ten został przey. komisję eehią 
przyjęty, równałoby się to 

ostatecziiejmi pogiięgieniu książki 
polskiej i prasy polskiej.

Papiernicy tnotyw-ują swój pro
jekt bezrobociem, panmijącem w  kra
towych iab/ykaołi papieru, ze wiziglę- 
ckt na zuopg krywani© się przedsię- 
Ibiorstyż wydawniczych w  papier za. 
graniczny. Argument ten jednak 

nie wytrzym uje krytyki, 
gdyż z jednej strony, jak już wspo
mnieliśmy w yżej, stoipicii rozwoju 
papiernictwa w  Poisce iest za slaby, 
aby fabryki krajowe mogły w  zu
pełności pokryć zapotrzebowanie, po 
drugie

ożyw ienie mchu zaK ży tylko od 
dobrej woli fabrykantów, 

którzy wiftfii zadowolnie się mniej
szym zyskiem i ceny papieru krajo
w ego przystosować do cen papieru 
zagranicznego. Natomiast przyjęcie 
ich żądań wpłynęłoby katastrofalnie 
na stan przemysłu drukarskiego i 
wydawniczego, który jest w  Polsce 
znacznie silniej zastąpiony, a popie, 
ranie którego lełży ponadto w  rnłe-rc. 
sie społcczyni i kulturalnym całego 
Państwa.

Mamy zatem niepłonną nadzieję, 
że komisja celna rozw aży należycie 
wgżiieśęy tego problemu dla życia 
społecznego i kulturalnego Połski i 
przeciwstawi sie zakusom trustu pa
pierniczego, przedstawiającego egoi
styczne interesa małe; tylko garstki 
ludzi, dążących do osobistego w zbo
gacenia się.

STOPNIE OFICERSKIE W  POLSKU .! 
MARYNARCE WOJENNEJ.

(Telefonem  od naszego koresp.).

Warszawa, 30 lj^opądn.

(M ) Komisja wojskowa obradowała 
tlziś nad projektem ustawy o prawactt 
i obowiązkach oficerów  marynarki w o 
jennej. P rzy ję to  artykuł p ierwszy z to 
zmianą, że oficerow ie polskiej marynar
ki wojem*.-! tworzyć będą icden korpus. 
Projekt numowv itrz-ewkiaje podział na 
dwa knrswsy tj fciwuns ux»rski i techni
czny.

Artvłn?} drugi przyjęty przez komisję 
ustaoawin słowne ofiarrskóe w maryunr 
ce wojcrmei w narstcmijacynt porządku, 

a) o ficeriw re mtwtsi: O podporucznik
2) porucznik, o) kapitanJ

W oriccrowte sztabow i: 1) kotitaitdui 
IKnipornczurk. 2) komandor porucznik i
3) komandor:

c) serterałow ic: kontradm ira ł. 2) w i
ceadm irał, 3) adm irał. 4) m arszałek 
potski.

Ma o ląim  silem paśli®.
(Tełesfbnem od naszego koresp.)

ILE W YN O S IĆ  B LD A OJ ETY PO SELSK IE . -  RATYFIK AC JA  3-CII 
T R A K T A T Ó W  Z TURCJĄ. —  PO SEŁ BRODACKI ZA W Y D A 

NIEM JEDYNIE P O S Ł Ó W  BOBROW SKIEGO 1 STAŃCZYKA.

Warszawa, 34) listopada.
(M ) Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmowem poseł Popiel (NPR .) re
ferował zmianę regulaminu, zazna
czając, że diety poselskie by ły  do
tychczas obóczirne na zasadzie mi
liona mk., która to kwota ustano
wiona była 1. lutego 1923. W obec 
nowej ustawy uposażeniowej komi
sja regulaminowa uchwaliła zmie
nić art. 84 w tym duchu, że posło
wie od* 1. grudnia otrzymają mie
sięcznie kwotę obliczoną przez po
mnożenie przez 1800 mnożne} usta
lonej przez Rade ministrów dla u- 
rzęduików wraz z dodatkiem sto
łecznym i regulacyjnym. Wniosek 
ko m rsii regulaminowej prz y i e t<;.

Następnie przystąpiono do raty
fikacji trzech ttaktatów z Turcją. 
Resorował poseł Dębski PSL.L

Odczytał przy tej sposobności 
adres Tatarów  polskich, w yrażający 
wdzięczność Rzpltcj za swobouy, ja- 
kietni cieszyli się zawsze w  Polsce. 
Odczytanie tego adresu izba przyję
ta oklaskami. Równocześnie urządzo
no burzliwi! manifestację na cześć 
obecnego w  loży dyplomatycznej 
przedstawiciela Turcji. P o  zrefero
waniu traktatu handlowego, co rów 
nież uczynił poseł Dębski, Izba 
przyjęła ratyfikację wszystkich 3-cii 
umów jednomyślnie. Posłow ie wstali 
z miejsca, wznosząc okrzyki: „Niech 
ży je  Turcja!“ .

Marszałek Rataj: Przystępuję do 
sprawozdania komisji regulaminowej 
o i iie t \ kalnośei poselskiej o wnio
skach w sprawie wydania posłów 
Marka, Bobrowskiego i Stańczyka. 
Głos ma jako sprawozdawca poseł 
Brodacki.

Okazało się jednak, żc

poseł Brodacki jest chwilowo 
w Izbie nieobecny.

Marszałek stwierdzając, zaznaczą.
„W  takicli wypadkach, kiedy re

ferent jest nieobecny, sprawę przed
kłada przewodniczący komisu. U- 
dzielam wobec tego głosu przewod
niczącemu komisji regulaminowej 
posłowi Popielow i".

Również i poseł Popiel okazał 
się nieobecnym, wobec czego M ar
szałek stwierdził, iż wskutek nieo
becności sprawozdawcy oraz preze
sa komisji proponuje, aby ten punkt 
ponządku P-ozosławiono do eza-m na
dejścia sprawozdawcy posła Broda- 
ckiego. W  międzyczasi© przybył no 
salę poscf Brodacki. wobec czego 
przystąpił on do wygłoszenia refe
ratu. Przedtem jednak marszałek za
rządził 5-rrrinutową przerwę.

P o  przerwie w ygłos ił referat po
seł Brodacki (P S L ), zaznaczając, że 
prokuratoria krakowska w  piśmie z 
!2. IKtopada domagała się zez w me
wa Sejmu na ściganie posłów M ar
ka, Bobrowskiego i Stańczyka. Na
stępnie poseł Brodacki szczegółowo 
przedstawił zarzuty, poczynione w  
piśmie prokuratora pod adresem 
trzech wyinieinkmycli posłów. W  
myśl uchwały komisii regulamino
wej poseł Brodacki domagał się

wyda Da sądowi jedynie tylko
posłów Bobrowskiego i Stań

czyka.

P o  przemówieniu posła Brodac- 
kiego zahraf glos jióseł Ucftermaun 
i w ys ia d ł dkLsze przemówienie.

i  W  s imirnlu l i  mI!l i
W arszawa,

(M .) W  związku z 
cją, jaką zamieściły „Time 
szawy o polskich sprawą©

30. listopada, 
koresponden- 

ró ’ z  W ar- 
skarbo-

wyc-łi, wystosował do ..Times ó w  
pismo komandor Milton Young.

Pismo to brzmi: „Pouczającym
i na dobrych wiadomościach oparty 
jest artykuł specjalnego korespon
denta z W arszawy, który dziś oka
zał się na łamach „Tim esu". Kores
pondent powiada, żc Rząd pol.ski 
ma zamiar niebawem przedłożyć 
Sejmowi projekt nowesó banku cmi

syjnego i nowej waluty. C zy mi 
wolno objaśnić, że aczkolwiek za
miar podoimy swego czasu żyw io
no, obecnie według moich najlep
szych wiadomości i przekonania 
projekt ten został na czas nieokre
ślony odłożony. Rząd poiski bo
wiem doszedł do przekonania, że 
Bank' emisyjny i reforma waltuy 
musi czekać na zdrowszo położenie 
budżetowo. L poważaniem L. Milton 
Young".

i i i l e n l e  listowy o zgromodzeniocii.y
W arszawa, 30. iKlupada. 

(M ) Projekt ustawy o zgroma- 
.izeniaoii został uchwalony dziś w

Z a p o w i a d a n a  P r e m i e r a  s e n s a c y j n e g o  ar cy rta  et ar
p. t.s

K O R O W O D  Ś M IE R C I
z  powodu trcnadcjścin filmu w  porę pojaw i się na ekranie k i n o t e a t r u  „ L E W 1*

w czknie t-oiweiszym. — Bliższe szcz góly podane będą w  dziennikach.

Skandal w Operze
S'a i zwyczajny przepiękny Gam at amerykański n f l R f l T H A  P H I L I P S  
w aki. największą ttaąiczką Ameryki gen alną U U n u  I  l i n  l  i l IW IB  w .  

Przebogata wystawa, pr cpiękn; zdjęcia, wysoce artystyczna gra

trzeciem czytaniu przez Komisie 
konstytucyjną. Artykuł 20-fy doty
czący sprawozdań poselskich i se
natorskich odesłany ostatnio do 
podkomisji został uciiwalony w  
myśl wniosku Rs. Lutosławskiego 
w uastępująccm brzmieniu: ..Zgro
madzenie sąjrawozdawoze zwołane 
przez posiów i senatorów dla zda
nia sprawy wyborcom  z przebiegu 
prac Sojinn i Senatu podlegają 
wszystkim przepisom ustawy ni
niejszej, są jednakże wolne od obo
wiązku uprzedniego zawiadomienia 
władz, chociażby się odbyw ały pu
blicznie i r<od otwarłem niobem, f 

opozycja zgłosiła votum mniej

szości, zaznaczając, żc uchwalona
ustawa o zgromadzeniach nie jest 
zgodna z  konstytucją.

IU D EN D O REF ZO STANIE  ZNÓW  
A R E SZTO W A N Y .

Berlin. (Tek wi. G. P .) „Nólnisolie 
Yólcsztg.’4 donosi, że w najbliższym 
czasi© ma nastąpić aresztowani© 
I udeudorra z powodu nicdoirzynia. 
nia przez niego zobowiązań hono
rowych.

SI1S. NIE ŚC IE RPI P O W R O T U  
HABSBURG Ó W .

Belgrad. (Tek wł. GP.). W obec 
możliwości powrotu do W ęgier Ot
tona Habsburga, rząd jugosłowiański 
uznał za wskazane zwrócić uwagę 
rządu węgierskiego, że nic ścierpi 
powrotu Habsburgów do W ęg ier pod 
żadnym pretekstem. Krok ten ma 
podjąć rząd jugosłowiański podobno 
na podstawie porozumienia z pań
stwami Małej Im tenty,

F A L A  PO G RO M Ó W  ŻYD.
NA UKRAINIE.

Moskwa. (Tel. wł. GP.). Nadcho
dzą tu wiadomości z różnych miast 
rosyjskich, przeważnie zaś z Ukra
iny, o coraz częściej powtarzających 
się pogromach żydowskich. W  sa- 
moi Moskwie zdarzyły się trzy w y
padki poważniejszych pogromów 
żydowskich w  dzielnicach robotni
czych.

ENTENTA PR Z E PR O W A D ZI KON- 
T R O L L  W O JSKO W Ą.

Paryż. (Tel. wL GP.). Konferen
cja ambasadorów ustaliła dziś osia- 
teczny tekst noty, jaka ma być do
ręczona rządowi R zeszy w  sprawie' 
wypadków lipskich. Nota będzie sic 
domagała formalnego przeprowadze
nia ntisii kontrolnej w  Berlinie. De
legaci Anglii zgodzili się na wysła-! 
nic lej noty.

STINNES CHCE ZM USIĆ EBERTA 
DO  U STĄPIEN IA .

(Telefon, od naszego koresp.).
W arszawa, 30. listopada.

(J) Z Berlina donoszą, że nacjo
naliści niemieccy i Stiimes zdccydo- 
warn są uczyiOć wszystko, aby ująć 
władzę w sw e reeo. Jutro w  sobotę 
odibęrjKi© się w  Berlinie wielkie 
zgromadzenie przyw ódców  orgaini- 
zacji t. zw . zwiipdtów ojczystycii. 
Zjazd ten ma na celu zmuszenie 
prezydenta Eberta do ustąpienia, co 
jednakże najprawdopodobniej się nic 
powiedzie.

W arszawa, 30. listopada.
(M.) Sowiecka „P raw da" ogłasza 

rzekomo dokitnnenty odłioszącc się 
do dy.tała-łności organizacji szpie- 
gowskrroj na rzecz Połski, w ykrytej 
jakoby w  Kijowie. Organizacja mia
ła być utworzona w  Paryżu w  1921, 
roku imzez ka.detów socjalistów i 
iHfdowików Czajkowski ego, Karta- 
czewa, Trctiaikowa. Wotkową, Se- 
menowa i Iteryfcsa. Pierwotnie om 
ganizacja miała na cehi walkę i 
władzą sowiecką- Jakiś major pol- 
s-ki wydziału wyw iadowczego miał 
na wiosnę 1922 roi-o w  porozumie
niu 7. iri.iw«zwwifcaJTĆ _ wejść rókoby 
w- kmitaikt z tą orgauróactą. założyć 
jej S ię  w  Kijow i- i wykraść ważne 
dokumenty wojskowe.

To  doniesiewic sowiockicj gaze
ty  rna wyłącznie na cehi podjudza
nie iiKtoości rosyjrfeiej przeciw  po i* 
skic-j. j



ISU'. <a'j o. ..GAZETA P O R A N N A " Lw ów , dma 2. grudnia. 1922. OL . o

Pit o  isswwep U fy .
ffU LA JD l SZA Z H U LAJPO LA . _  „TR Y B U N  LU D U " ROZDAJE ZIE
MIĘ CH ŁO PO M . _  O B W O ŁU JĄ  GO ATAM ANE M . — W A L K A  PO D 
J A Z D O W A  Z B O LSZE W IKAM I. — BUD IENNY D AŁ MU BQBU. —

W arszawa. 30 listopada.
W  warszawskim sadzie ok: ęgo- 

|Wym rozpoczął sie sensacyjny pro
ces „a Umiana’’ Nestora Machno i to- 

j w arzyszy oskarżonych o knucie spi- 
jsku przeciwko Państwu polskiemu. 
'Machno jest chłopem. Pochodzi z 
'm ałego miasteczka iluiaj-pole w  E- 
.katerynosławsldej gubernji. Obecnie 
B a  ledwie lat 32. W rócił do miaste
czka swego po rewolucji i wśród je
go mieszkańców wme-t stal się try. 
bumem ludowym. N iezwykłe szynko 
rozchodzić się poczęły po w7siach o- 
•kolicznycli wieści, że w  Hulajpolu 
Machno ziemię chce rozdawać, żad
nej w ładzy nie uznaje, słowem  raj 
na ziemi zaprowadza.
1 Gromadzić się poczęły wokół 
młodego przyw ódcy różne eibieży- 
światy? których pełno po wsiach ro 
syjskich. W krótce powstał spo; y 
oddział gotowych na wszystko o- 
ciiottffków. Machno został obwołany 
aiamanem. Na czele konnego oddzia
ła z 60 —  80 tysięcy ludzi 

grasował bezkarnie, szerząc swą 
sławę na Ukrainie 

niesłychanie śmiałymi napadami ) 
wymykaniem się z  bolszewickich 
pułapek. Wlreszcie spotkał godnego 
siebie przeciwnika. Był nim słynny 
Budienny. Gdy rozgromione by ły  re 
gulanie arrmje, wrogie sowjetom, 

Budiouny dostał rozkaz schwy
tać Machnę, 

ł awdna kawalerji rozciągniętym na 
kilkadziesiąt kilometrów frontem na
szyła przeciw Machnie. Okrążono 
go. N iezw ykle śmiałym wypadem 
sam Machno z kochanką swą i gar
stką wiernych tow arzyszów  

zdołał się przedrzeć, 
kierując się ku granicy rumuńskiej. 
Przekroczył ją w  sierpniu 1921 r.

W  dniu 11. kwietnia 1922 r. Mu- 
clino zmuszony został do opuszcze
nia Rumunii —  przedarł sic w tedy 
w raz z żoną swą i „sztabem " dc 
Polski, pod Śniatyniem. Polskie po-

8
G. K. CHESTERTON.

m m i  HifOKL
(Z tomu nowel kryminalnych p. t.

(Przekład z angielskiego O. Z.)

ICiae dalszy).

Obcy pan spojrzał na niego z za

ciekawieniem. A  potem z jeszcze 
większem zaciekawieniem spojrzał 

na leurytarz, w iodący do głównego 

wyjścia. Potem znowu popatrzył 
na Browna i bardzo ostrożnie zer

kną! ponad jego głowę, na okno, za
dane ciągle jeszcze ciemnoczerwo
nym blaskiem —  jedyną pozostało

ścią minionej burzy.

Nagle zdało się, że powziął jakąś 

decyzję Oparł się jedną ręką na la
dzie i przeskoczywszy ją z lekkością 

aJcrobaty, jak wysoki umr wyrósł 

pitzed księdzem, chwytając go silną 

dłonią za kołnierz.

—  C ić lio !  —  sze p ta ł,  choć  s ło w a

stenmki odstawiły go do Stanisła
wowa, skąd przewieziony został do 
obozu koncentracyjnego w  Strzałko 
wie. Tutaj najbliższe jego otoczenie 
stanowili: kochanka, Halina Ku-
żmienko i tow arzysze: („Czarna
Chmara’ ’), „adiutant" Jafcóo Doma-

jego brzm iały dobitnie. —  Nie chcę 
ci groziić, ale...’’

—  Ale ja chcę ci zagrozić! —  od
parł O. Brown głosem podobnym 

do dudniącego bębna —  Chcę ci za

grozić robakiem sumienia, który ni
gdy nie umiera i ogniem piekielnym, 
który nigdy nie gaśnie!

—  C iekawy z  pana typ służ.ące- 

go! — rzekł tamten.

—  Jestem księdzem, panie Flam- 

bcau i gotów  jestem wysłuchać pań
skiej spowiedzi —  odrzekł Ojciec 

Brown.

Tamten stanął, jak w ry ty .

Po  chwili, chwiejąc się, padł na 

krzesło.

Pierwsze dwa dania dinerkt. „Dwu

nastu prawdziwych rybaków ’ ’ prze

szły całkiem spokojnie. Nie mam 

wprawdzie odpisu menu, ale gdy

bym go nawet posiadał, nieby z te
go nikomu nie przyszło, ponieważ 

niemi napisane by ło  ową w yższą 
francuszczyzną, używaną przez ku

charzy, ale zupełnie niezrozumiałą 

dla Francuza.

dział: Chmara, Domasizemko i rzecz 
prosta, kochanka atamana — Halina 
Kuźmienko. Fotografie całej kores
pondencji znalazły się w rękach 
władz polskich. Gdy Machno wysłał 
list ostami, w  którym żądał pośpie
chu w działaniu, zarządzono w  po
koju jego szczegółową rewizję i 
znaleziono szyfr, banknoty od Ma
ksymowicza. których numery były 
przedtem zanotowane i szereg In-

i nych materiałów, wskazujących na

1 przygotowanie spisku przeciwko

urzędników snwioekip.i trisii w Pol- 
sc©.

Machno broni się zręcznie. M ó
wi płynnie, spokojnie, * przekony
wująco. Zatrzymuje się dłużej nad 
„jedną z  legend", jakie o nim krą
żą, że fest „słynnym bandytą".

Opowiada, że już w  więzieniu 
rozmawiał z jednym z poważnych 
sądowników, który go „poznał" z 
Niikola.iewa, jako tego, który „palił,’ 
m ordował" w  tern mieśoie

— Miałom na to prostą odpo
wiedź —  mówi Machno. — Nie by
łem w tedy w  Nikołajowie. Pan nmie 
bierze za atamana Grigorjewa, któ
ry  to miasto zajmował. Zbyt wielu’ 
mam wrogów, abym miał dobrą o- 
pinję —  udaje się oskarżonemu a- 
foryzm. —  Palił, mordował Deni- 
kin, bolszewicy, Petlura i inni —' 
każdy na mnie zwalał wszystko. W  
ten sposób urosła moja krwawa le
genda. W  mojem rodzinne in m ieści 

d©nikinowcy obcięli piersi mej 
siostrze, a rodzinę moją w y 

strzelali.
Zresztą sąd polski nie będzie ntok 
sądził za czyny popełnione poza 
granicami Polski. A  tutai cóż po* 
pełniłem? Nic".

W  końcu oświadcza, żc pozba 
wie nie go wolności w  Polsce „jes* 
ednym z błędów historycznych, — 

popełnionych przez rzad d. No- 
W'-alka.

W  trzecim dniu rozprawy ze
znawał inspektor obozu jeńców w  
Strzał,kowie, Swiger, który, opo
wiadając o stosunkach obozowych 
stwierdził, że m iędzy potlurowca- 
mi a raachnowszczykaml

istniał silny antagonizm. 

Pierwsi uważali drugich za bandę 
rozbójniczą i pogardzali nimi. W  
dalszym ciągu szereg św iadków o- 
prsywał okrucieństwa, jakich do
puszczały się oddziały Machny na 
Ukrainie, srożąc się szczególnie w 
iosunku do Polaków. Zeznania te 

w yw arły  na sali silne wrażenie.

(Kobieta-Markiza de Erie urf)
Trrgikom ^ćja w 6 akta h Norberta 

Garai i Ryszarda Arv. y.

„ A T A M A N 4 NESTO R MACHNO.
bohater głośnego procesu w W arszaw ie.

szernco J Adolf Krasnowo.ski. Za po
średnictwem różnych osób

zaczął konszachty z  bolszew i
kami.

W  zbrodniczych knowaniach brali u-

Dafczy ciąg procesu zapowiada
-  ł  . w. •1 '*  * * - “

się
niezwykle sensacyjnie

ze względu na zeznania i dowody 
w  wysokim stopniu kompromitują :e

Teatr świetlny apollo . D z i&  p r e m ie r a !  H i3 f

M e i c z y z n a  J a k i c h  W i e l u
W  klubie nakazywała tradycja, 

aby przystawki odznaczały się nie
zmierną rozmaitością i różnorodno
ścią, tak, że to przekraczało już gra

nice normalnego zbytku Ale trady
cji tej trzymano się ściśle j z  całą 
powagą, tylko dlatego, ponieważ o- 
róbliwości te by ły  zupełnie niepo

trzebne, jak zresztą cała uczta i cały 
klub w' ogólności. Tradycja nakazy

wała dalej, aby zupa była lekka i 
bez żadnej szczególnej przyprawy. 
Miała ona stanowić rodzaj prostej 
i surowej w igilji przed w łaściwą 

biesiadą —  potrawą z ryby, która 

następowała po zupie.

Rozmowna miała charakter ow ej 
typowej lekkiej pogadanki, która 
rządzj brytyjskiem imperium, a rzą

dzi niem potajemnie, którejiby jednak 
żaden przeciętny, zw yk ły  Anglik nie 

zrozumiał, gdyby ja mógł posłyszeć.
Wspominano rozmaitych mini

strów —  nazywając ich po imieniu, 

z pewnym odcieniem pobłażliwego 

znudzenia. Z najwyiższem uznaniem j 

mówiono o bardzo miernej twórczo- ! 

ści poetyckiej ministra skarbu, zna- *

nego radykała j o jegó siodle do po
lowania —  tego samego ministra, 
któremu partja torysów  złorzeczyła 
za jego ździiersbwa. O przyw ódcy 

torysów, którego w szyscy liberało
wie nienawidzili za jego tyraństwo. 
mówiono, jak gdyby był liberałem 

i chwalono go —  jako fiberała. Od
nosiło się wrażenie, że politycy ma
ją w  klubie szczególny mir —  a je
dnak Obchodziło klubowców u nich 

wszystko inne, tylko nie ich poli-4 
tyka.

ł

Prezydent klubu mr. Au-dley, był] 
to sympatyczny, starszy pan. który 

nosił jeszcze kołnierzyki a la Giud- 

stonc. B ył on żyw ym  symbolem o- 
w ego  urojonego, a jednak de facto 

istniejącego tow:arzystw'a.

Mr. Audley rńgdy nic nie zrobi? 
—  nawet nic złego. Nie był ani świa 
towcem, ani nawet bogaczem

Poprostw „miał coś w sobćc’ ’ —? i 
to zupełnie wystarczało,

(C. d. n.).
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Bandy spaliły klika tysięcy
sku nśefflbck.iis:

ROZRUCHY G ŁO D O W E PO D SYC AN E  PRZEZ KO M U N ISTÓ W . — 
ZNAK „CZERW O NEG O  K O G U TA ”  NA ŚCIANACH. —  REFLEKTO RY 
W  N O C Y  O ŚW IE TLAJĄ  OKOLICE.—  C H ŁO PO M  ROZDANO BRON.

(Telefon, od naszego koresp.)

W arszawa, 30. listopada 
(J) W edług wiadomości, nad- 

>chodzących do Katow ic z niemiec
kiej strony Górnego Śląska, sytua
cja wytworzona tam posiada chara
kter wyraźnie zorganizowanej rewo
lucji głodowej. Ofiarą tej rewolucji 
padło już 

wiele dużych dworów i kilka ty
sięcy folwarków, 

bądźto spalonych doszczętnie, bądź 
splądrowanych. Los ten spotkał tak
że i w icie gospodarstw włościań
skich. Ogniskiem rewolucji jest oko
lica G łogowa. W  okolicznych gó
rach ukrywają się tłumy, zorganizo
wane po wojskowemu > działające 
według reguł wojskowych. Bandytę 
zwane są „bandami czerwonego ko
guta” . Delegaci owej bandy zgłasza
ją się do zamożniejszych włościan 
i obywateli ziemskich z żądaniem 
wydania środków żywności, a w  ra
sie odmowy

znaczą zabudowania znakiem 
koguta

i w  jakiś czas potem budynki zasta
ją spalone lub wysadzone w  powie
trze, poczem rozpoczynają się gra
bieże. Podobno całe wsie są w ten 
sposób przeznaczone na zniszczenie. 
Rząd widzi w  tam rębe komunistów, 
co zdaje się nie jeśt pozbawione słu
szności. Głów nem jednakże tleni 
jest niewątpliwie Słód, a zwłaszcza 
niechęć ziemian do sprzedawania 
środków żywności, inaczej jak za 
obcą walutę.

W  watce z banda czerwonego ko
guta policja i Rciehswclira patroluje 
w  zagrożonej okolicy, oświetlając ją 
nocą reflektorami. Ziemianie i w ie
śniacy w  zagrożonych punktach o- 
trzymują broń W szelki ruch w  mia
stach i miasteczkach porą wieczorną 
i nocą jest zakazany. Natomiast pa
trolują samochody policyjne. D o
tychczas jednakże nic udało się po
licji, ani wojsku doprowadzić do 
starcia z żadną z większych band 
„Czerwonego koguta” .

Lw ów , 30. listopada.

W  uzupełnieniu artykułu, za-, 
miesaczonego w  Nr. 6902 podaje
my dalsze grupy uposażeń pracow
ników kolejowych:

Do IX . grupy zaliczeni zostali: 
Adiunkt, Pomocnik techniczny, Za
wiadowca stacji III. k!., Maszynista 
II. k l„ Zawiadowca elektrowni 11. 
kl., Zawiadowca oddziałowego ma
gazynu 11. kl., za-sobow., IK-ulojo- 
mistrz, Mostoinistrz I. kl., Dekla- 
rant, Kicrowmik pociągu I. kk, 
Work mistrz 11. kl.. Mechanik sy
gnalizacji. Elektromechanik, Śtar- 
sr.y elektromonter, Starszy monter 

/sygnalizacji, Starszy w-ozomistrz. 
■Zawiadow-cy II. kl. na kolejach wą- 
■zikotorowych, Pomocnik zawiadow- 
cy  parowozowni na kotojaeh wązko 
tokowych. Instruktor maszynistów 

-na kolejach wązkotorowych.

Do x. grupy: Asystent: Zawia
dowca stacji IV. klasy, Pomocnik 
kolejomistrza, Mostoinistrz II. ki., 
Starszy kierownik przetaczania, 
Starszy magazynier, Kierownik po
ciągu II. k l, Pomocnik maszynisty 
I. kl., Pomocnik werkmistrza, W erk 
mistrz I. kl., Maszynista T. kl. sta
łych maszyn. Maszynista i. kl. elek
trowni, Starszy magazynier zaso
bów., Monter sygnafcaąi I klasy 
Elektromonter I. kl., Sta w idłowy. 
Maszynista na kolejach wą>T.-toro
wych, Starszy maszynista wozu 
motorowego.

Do XI. grupy: Podasysćeni: St. 
kancelista. St. torowy. Kierownik 
orzetacząnia, St. nadzorca przewo

dów, Maszynista elektrowni II. kla
sy, Maszynista II. klasy stałych ma
szyn, Maszynista wozu motorosvego, 
Wozomistrz II. klasy, St. zwrotni
czy, Magazynier, St. palacz parowo
zowni,'E lektromonter II. klasy, Mon
ter sygnalizacji II. klasy, Kierownik 
stacji na kolejach wązkotorowych.

Do XII. grupy: Kancelista• Star
szy pomocnik kolejowy, Zwrotniczy 
I. klasy, Starszy przetokowy. Kon
duktor, Torow y, Palacz elektrowni, 
Palacz parowozowy II. klasy, Palacz
I. klasy stałych maszyn, Nadzorca 
przewodów--. Zawiadowca przystanku 
na kolejach wązkotorowych. Pom o
cnik maszynisty 11. klasy na kole
jach wazko torowych.

Do XIII. grupy: Pomocnik kole
jow y : Starszy woźny. Pomocnik to 
row-ego. Starszy dróżnik, Zwrotniczy
II. klasy. Starszy strażnik kolejowy. 
Przetokowy, Hamulcowy. Palacz pa
row ozow y li. klasy. Palacz parowo
zowni, Palacz I!. klas?/ stałych ma
szyn, Pomocnik nadzorcy przewo
dów.

Do XIV. grupy: W oźny. Dróżnik, 
Strażnik kolejowy.

Art. 2. rozporządzenia Rady min.
mówi :

Osobne rozporządzenie M. K. Ż. 
ustali zasady, na jakich dokonać na
leży przemianowanie dotychczaso
wych etatowych stanowisk pracow
ników kolejowych na stanowiska u- 
stanowionc rńfiiejszein rozporządze
niem.
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Lw ów , 30. listopada, 
(lit) Z -dniem 1. grudn.a b. r. pod

wyższone zostały wszystkie opłaty, 
zawarte w taryf?™ osobowej ; baga
żowej o sto procent. — Obowiązu
jące zatem opłaty w  .Listopadzie b. r. 
od północy z 30 listopada na I. gru
dnia b. r. pobierane będą podwójni^.

Począw szy od 1. gnudnia b. r. 
zostały zmienione przepisy o w yda
waniu biletów okresowych w  ten 
sposób, że bilety miesięczne w yda
wane będą li tylko z terminem w a
żności na dany miesiąc kalendarzo

wy, a nie, jak dotychczas, od. 1. łUb
.15. każdego miesiąca.

Ponieważ zarządzenie takie tiA- 
.raatłoby dotyczące osoby na n iew y
gody i 'straty, przeto M. K. Ź. ze 
zwoliło, aby osobom -takim, o He ze
chcą wydawać bilety z  terminem 
ważności na pół miesiąca, t. j. od 15. 
do 31. grudnia b. r. za  połowę ceny 
-odnośnego biletu miesięcznego, od 
1. zaś styczawa 1924 'będą wydawane 
bilety miesięczne wyłącznie z  termi
nem ważności na styczeń, łuty i t. p .! 
za oiptatą przewidziana w  taryfie.

Smie.lsiny wypadek przejechania dziecka.
(E P ILO G  PRZED  SADEM).

Lw ów , 39. listopada, 
(d). W czoraj w  lwowskim sądzie 

okręgowym  karnym odbyła się roz
prawa przeciw  Hryńkowi Nogaczo- 
wi o występek z §. 335 uk. Rozpra
wę prowadził s. s. o. Rupp, oskarżał 
prokurator Kórber, bronił adwokat 
dr. Flumin.

Nogacz, wedle aktu oskarżenia, 
ua rogatce żółkiewskiej tak nieostro
żnie jechał wozem , naładowanym 
cegłami, że najechał na siedmioletnie 
dziecko, Lolę Botwin, która poniosła 
śmierć na miejscu, gdyż tylne kolo 
wozu przeszło jej przez szyję. 

Oskarżony, karany za kradzież,

do w iny się nie przyznał. Tw ieidził, 
żc w  mieście złamał się dyszel u 
v/ozu, a owinąwszy dyszel łańcu
chem przy pomocy patyka, jechał 
dalej. Na rogatce, gdy hamował wóz 
z tyłu, nagle dziecko, które w yb ie
gło z  kamienicy, dostało się pod ko
ła. K rzyk  ludzi przestraszył konie i 
w tedy szarpnęły silnie, ciągnąc w óz 
kilka kroków.

Przesłuchany świadek Iłordyński 
w  części potwierdził obronę Noga- 
cza. a sąd po przemówieniu dra Thu- 
mina uwolnił go od w iny i kary. — 
Prokurator jednak zgłosił odwoła
nie.

z m
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Lw ów , 30. listopada, 
(d) Przed trybunałem orzekają

cym okręgowego Sądu karnego 
staw ał wczoraj Stefan Kudryk,. rol
nik z Butyn koto Mostów Wielkich, 
oskarżony o zabójstwo. Trybunało
w i przewodniczył s. s. o. Łukiano- 
wicz, oskarżał prokurator Jaaisch, 
bronił adwokat dr., Batycki.

Obszerny akt oskarżenia zar/.u- 
:ał Kiidrykowi, że w  czasie awan
tury z żoną w yją ł scyzoryk i znaj
dującym się w  ie-go otoczeniu oso
bom groził, w  szczególności M ar
kowa i Mmmmi Paw łyszynom , a

następnie scyzorykiem  pchnął Jew- 
kę Biłecką, która zmarła, zaś M ar
ka Pawłyiszyna ranił tak, ż e  ter, 
przez 14 dni był iricsotołny eto 
pracy.

, P o  -przeprowadzonej rozpraw ie i 
przemówieniu obrońcy dra Baty
ckiego, trybunał Kudryka uwolnił 
od -osikarżenia1 odnośnie oo do groź
by Paw łyszynom  i skaleczenia Mar
ka Pawtyszyna, natomiast zasądził 
go za- przebicie Bileckiej na karę 
-półtora roiku ciężkiego więzienia,1 
Kndryk w yrok pi-zyjął.

bil e tirfKfe ililiHtL
Lw ów , 30. listopada, 

(jp) W  dniu wczorajszym  nastą
piła nowa dotkliwa z.wyżlka cen na 

targu żywnościowym . Chleb ze 110 

tys. pod;ósł się na 130, a nawet 140 
tys.‘ za kg. I3.u!lki sprzedawano -od 

11.500 do 13.000 za sztukę. Mąka 

podniosła się do 200—240 tys, za 

kg., kasza 250 tys., krupy ISO tys. 

Mięso w ołow e sprzedawano po 

340— 3S0 za kg., zapowiadając je

dnak dalsrzą zw yżkę na dzień nu- 

-Epny.- Cielęcina 300 -350 tys. ink., 

•*w-iaprzowina 360—-440 tys:, szynka 
S50 tys... kiełbasa 740 tys., słonina 

660 tys., sadło 720— 760 tys., sma

lec 1 milion do 1 milion 200 tys. 

Masło 1,200—1.400 tys., mleko 90—  

110 za litr, jaja 40—50 tys. za sztu

kę. Kartofle kg. 12, tyś., buraki 10— 

12 tys, marchew 12 tys., kapusta 

kiszona 40 tys.

i s » © : e

n’eprś:i?jJziwEro tiwerdzsnie.
W  sądzie pow iatow ym  lia rozprawie 

wobec licznie zebranych osób adwokat 
dr. Reclien, zastępca właścicielki realno
ści Burgietowej, która na bruk w yrzu 
ciła rodzinę Ber jaków przy ul. Granicz
nej, ceiow o zaryzykow ał tw ierdzeniem  
że ja z aresztu śledczego zostałem n- 
wolniony za kaaicją.

W obec tego zaznaczam, że dr. Rc- 
clien minął sic z prawda. Jakkolwiek w 
czasie awantury rumacyjnej nie byjjńn 
nawet w  domu. to na złośliw e doniesie
nie Burgietow ej byłem chw ilow o aresz 
towany, a i. aresztu śledczego zostałem 
wypuszczony po przesłuchaniu przez sę
dziego śledczego i to bez złożenia kaucji.

Lw ów , d. 30. listopada 1923.
1922 a. Abraham Wunsch, kupiec.
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Sili ftllliltHI Ssiiii-
siiwm

Stanisławów, 30 listopada.

(st.) W  dniu 1. grudnia br. odbędzie 
się w  Stanisławowie uroczyste otw ar
cie roku szkolnego \v Szkole Dramaty
cznej, którą otw iera Koio im. A l. br. 
Eredry, pod kierunkiem dyplom owanego 
dyrektora zagranicznych szkól drama
tycznych. Jest to krok naprzód, nie
zw yk le  ważny w rozwou kultury ż y w e 
go stówa na wschodnich kresach i 
spotka się zapewne z  uaiszerszein po
parciem w ładz i społeczeństwa. P ro 
gramu szkoły zaw iera przedmioty- naj
szerzej pojętego wysksirtntcewia scenicz
nego i film owego. P ierwszorzędne siły 
pedagogiczne dają ręieojrrnę, że kształ
cenie oparte jest na celow-ycu i w łaści
wych zasadach. W  szczególności w y . 
studjują reilektanci szeroki repertuar, 
k tóry  będą mieli sposobsarść w  syste
matycznych produkcjach praktycznie 
w yćw iczyć .

W pisy już się rozpoczęły i wykazu
ją w ielkie zainteresowanie. Dzielnym 
inicjatorem tej poważnej instytucji przc- 
s jta iny tą drogą scrde-cznc; „Szczęść 
B oże".

J M  KU 8!Mfót5b“
1 1 8 3 1 2  O i l t l

z l / i .

Rawa Ruska, 29 listopada.

Dnia 17 bm. odegrało Koło Miłośni
ków sceny „S okoła " w  Rawie Ruskiej 
iarsc w 3 aktach H. Zbierzchowskiego: 
„K łoppty pana Zlotonolskiego". Z po
śród sił amatorskich wybili się na plan 
p ierw szy pp. W acbatow icz, W ęizner. 
Richter i Marjan Ccrcmuga, wykazując 
zrozumienie odegranych postaci. Z, pań: 
panna W ilkowska śmiało może ryw a li
zow ać z sdami zawoclowemi. Pani Iżyc 
ka w  roli Łunieuskicj okazała subtel
ność i dystynkcję. O gół .amatorów; grał 
poprawnie, czego dowodem entuzjasty
czne zadowolenie publiczności, tłumnie 
napełniającej salę. Reżyserię objął p. 
Iżycki, k tórego praca około odnov ienia 
sceny „Sokoła11 w  Raw ie Ruskiej zasłu
guje na uznanie.

H a pisi spalić Jiili.
(Od naszego korespondenta).

Rohatyn, w  listopadzie.
Dnia 19. Inn. nad ranem spłonęła we 

wsi Konkolniki pow. Rohatyn sterta sia
na, wart. 30 milj. Mkp. na szkodę gosp 
(watra fśyginowicza. Pon iew aż sterta 
stula w otwartem  polu zdała od budyn
ków, wykluczonem było  przypadkowe 
podpalenie, to też m iejscow y posteru
nek P. P . w drożj ł energiczne śledztwo 
i jako sprawcę aresztował P aw ła  Dan- 
czcnkę, lat 15, syna najbliższej sasiadki 
poszkodowanego. Stwierdzonem  bowiem 
zostało, żc matka jego ż y w i od dawna 
wielką nienawiść do Syginow icza z ty 
tułu sporów  sąsiedzkich, w ielokrotnie 
odgrażała .się. że go spali, a krytycznej 
nocy tak ona jak i jej syn nie spali v  
domu i w ogóle nie mogą udowodnić 
sw ego alibi. —  Młodocianego podpala
cza _odstaiviono do sądu pow. w Bur
sztynie

Piiii w|[« izii psisi.
Gdańsk, 30 listopada.

• .Tcdna Z głównych ulic gdańskich 
Hciligegeistgasse była onegdaj w idow 
nią w ielk iego zbiegowiska. Mianowicie 
z jednego z mieszkań wyrzucono na uli
cę sprzędy domowe, tudzież kołyskę z 
2-!cinicm dzieckiem. Uczyniono to mimo 
nieobecności rodziców . Oburzając}/ ten 
fakt nastąpił na zarządzenie gdańskie
go urzędu m ieszkaniowego, zaś p rzy
czyną jego —  obyw atelstw o polskie w y- 
rzuconycn lokatorów.

C e n y  n t zk i e  ! C e n y  n i z k i c

c ? e  r a m  w e d ł u g  w t b o r u ,
(Malarzom znaczny opust.)

Skład  szyb  i lis tew  do ram  
ul-  C iio  a ż c z y r n a  I I  a
(b o  zna ul Akadfittickiej). £037

w  G r e c j i .

Dobrą itosadę ma szewc,1 krawiec, jpolarfe 
Klaiiuc, M ) tw ientztl, że k lipiec sic źle ma 
Lecz co do króla, to ten jest/jak stolarz: 
fitetś iest niebożę, a iutro go niema.

Nicdm o generał zrobi mu ruchawkę,
Niecłi wpadnie w -w ir y  wojen lak niepewnych, 
A kró! iść musi na zieloną trawkę,
Ltib żyć  tli tascc u ho -..tvr-.h krewnych.

Szukanie kanciarza.
Ebert kancterza szuka — lichy iżcr to.
Już kanfdiydatów przewinął się tliurn, *
Ale do kogo ^wrócj się z atonią,
Każdy powiada: ..lcb im  niclit so atan-m!

Nemo.

Orfcięia gł$wą jwsfeoszezki na cjtiantariu,
BE STJALSCY 7 Ł Q C Z Y Ń C Y  R O Z B IL I D W IE  TR U M N Y. — W P O 
SZU KIW ANIU  Z ŁO T YC H  SZCZĘK  UCINAJĄ T R U P O W I GŁOW Ę.

o l b r z y m i e  w r a ż e  n ie  w  k o ł o m y j ę

(Od naszego Korespondenta).

Kołomyja, w  listopadzie. 
(»f.) Do jakiego potwornego zdzi- 

‘czerra dochodzą w  ostatnich cza
sach indzie, niech służy fakt, który 
poruszył ostatnio całą Kołomyję, 
wywołując nieopisaną zgrozę. M ia
nowicie onegdaj nieznani dniwdiezaą 
sprawcy

otworzyli w  nocy g ro b o w ie c  

śp. Zimy
i rozb iw szy trumnę śp. Anny z Zu 
mów Szczęsnowiczowei, zmarłej w  
lutym br.. jakoteiż trumnę! sp. Zimo
wej, odcięli pierwszej głowę, w y 
rywając z  niej złote uzębienie, zaś 
dolną szczękę porzucając na ścież
ce cmentarnej, przyczepi odarto

1  Z i  -i W3

Mianowania. P o  śmierci bł. p. Scha- 
piry objął stanowisko rachmistrza w 
Stanisławowskim Magistracie p. Dioni
zy  Jakimowicz, którego wiedza facho
wi a, pracow itość i uczynność zyskaiy 
mu ogólne uznanie przefożon j cli. R ów 
nocześnie kasjerem Magistratu zosuil 
mi ano \\ any p. Ignacy Goraziew-icz. dłu
goletni wybitny pracownik: Zarządu niia 
sta i znany wszystkim obywatel.

Z życia teatralnego. Reżyser teatru 
im. Al. br. Fredry w Stanisławowie p.

remsi!
O PO W IA D A N IE  ANG IELSKIEG O  PRZYRO D NIKA. —  M A Ł Y  REKlN PR ZYN Ę 
TA  DLA W IELK IEG O . —  M ORSKI P O T W Ó R  CIĄG NIE  JACH T ZA SO iiA . —  
N IEBEZPIECZNA Ka P IE L  M IM OW OLNA,. —  36 REKTNLĄTEK W  LO N IL  

M ATK I. —  „N IE M O W LĘ TA - PRZYCH O D ZĄ NA Ś W IA T  Z ZĘBAM I.

Londyn, w  listopadzie, 
(f ) Najżarłoczniejszy potwór morski, 

tygrys  podwodny —  rekin, m iażdżący 
jeonym n  ren cm straszliwych szczek 
człowieka, stał się przedmioterr. specjal
nego zainteresowania angielskiego przy 
rijtfcjflaa MltscheP-Hedges. który polował 
rut tego korsarza Dodmr-rsk.ego w cza
sie swej w ycieczk i nu wody środkowej 
Ameryki.

Jako przynęt} użyto „m ałego". 260- 
iim towego rekina, urnocowanego na ha
ku. W krótce na tę olbrzymia wędę zła
pał się wspaniały rekin, tak wiełki i 
Nhiy, że

zaczął jacht ciągnąć za snbą.
.liii konającemu rckiaowj posłał Hedges

po tólkn gotfztuiieli pościgu tułało 8'<J 
/(owić rekitic M ial tur długości 31 £*<ip 
( — przeszło 10 metrów).

Zdumienie ogarnęło obecnych, gdy 
po rozpłataniu olbrzyma, znaleziono W 
jego brzuchu aż

36 młodych rekinków.
Rozstrzygnięto w ten sposób ważnt 

zagadnienie zoologiczne, gdyż stwier
dzono. że 

młode rekiny przychodzą na świat 
już zębate, 

skutkiem czego mogą obrazu po naro 
dżinach rozpocząć sv ą działalność „mit 
sożerczą".

trupa ze szat. Z jamy astnej śp. Zi
mowej w yrw ano również złotą
szczękę, (Kiczem bandyci, zosta
wiając grobowiec otwarty zbiegli.

Dokoiumą profanacje trupów 
zauważyli rano przechodnie, zawia
damiając o tętn natychmiast w ła
dze, które komisyjnie skonstatowa
ły  stan sprawy i natychmiast roz
poczęły energiczne śledztwo. Jak 
sie dowiadujemy, nasza dzielna po
licja jest już na tropie złoczyńców, 
którzy zostaną w najbliższych już 
dniach ujęci i oddani pod sąd. Cafe 
zajście w yw oia io  w  Kołomyii nie
słychane przygnębienie i jest na 
różne sposoby komentowane.

m®m i mva
(Nabożeństwo żałobna. —  Zbiórka i dar.

Miano wania.

Jarosław, 30. listopada, 
(sh Staraniem N. P  R. i Polskich 

Zw iązków  zaw odowych odbyło sie w 
kościele parafialnym żałobne nabozeń 
stwo za poiegłycń dnia 6. listopada w 
Krakowie

Onegdaj odbytu 'się zbiórka dla bied
nej dziatw y szkoli,ej. C zysty  dochód 
wynosi przeszło 15 miljonow Mkp. P o 
nadto Komitet zw rócił się z gorącym  a- 
pelcm do okolicznych ziemian z prośbą 
o dary w  naturze. Dyrekcja tartaku w 
Surochowie posłuszna wezwaniu, oiia- 
rowftta pół wagoiia drzew a opalowego 

Komendant tutejszej P. K. U. p. Her
man Augustyn, został mianowany pod- 
pułkownikiem. RoSputk. Augustyn god
ność komendanta P  K. U. w Jarosławiu 
piastuje od r. 1919 i znany jest z ener
gii, guyż w  poważnych chwilach, jak 
lip, podczas ostatniego strajku kolejo- 
w ego, Dotrafi połączyć ciężkie i odpo
w iedz alne obowiązki żołnierza z oby- 
watelskiem poczuciem godności.

T ow arzystw o  prywatnego żeńskiego 
gimnazjum realnego im Słowackiego na 
swem posiedzeniu zamianowało radcę 
Ignacego Rychlika, niezmordowanego o 
piekuua m łodzieży szkolnej, swoim 
członkiem honorowym.

Etatowym i dyrektorami sadowymi w 
VIII. raniize zostali mianowani: Józef
K oczyrk iew iez i Leon Schmaizbuch.

Zbigniew O rw ioz złoży ł z własnej woli 
* « i ręce Dyrekcji prośbę o udzielenie mu 
dymisji i kończ# swoje w ystępy na na
szej scenie z dniem 1. grudnia br., w»- 
św iecu jąc się równocześnie wyłącznie 
pracy dzieimikurskter. Z chwilą odej
ścia p. Orwiczu ubywa scenie stanisła
wowskiej ie-Jua z -pnajpoważułcjiszych 
sił aktorskich, która musi być natych
miast zastąpiona.

kulę, która jednak pobudz.ua zw ierzę  
tyiko do nowei wściekłości. Zażarty rei 
kin w łók! jacht jeszcze pól godziny, za 
nim zginął z upływu krwi.

W  podróży powrotnej ó-o Europy p. 
MrtschelLHedges

znalazł się w  poważucin niebez
pieczeństwie:

Złow iono ogromnych rozm iarów re- 
khia, ważącego 5700 funtów. Umocowa
no zdobycz do ł-odzi. w której siedział 
Hedges. Rekin nagle ocknar się i zaczął 
bić wode ogonerr tak wścsekjc, że łódź 
przew róciła się. Trzej słodzące w  r.lcj 
żeg la rz* uratowali sie oospieszną n- 
cicczką, pndcz*s gdy  olbrzym ie bydle 
zbiegło, wlokąc za sobą łódź. Dopiero

FfiSi! SPlfeli S
Równe. d. 28. lista-pada. 

(d) Onegdaj odbyło się uroczyste 
poświęcenie odremontowanych z 
funduszów Sejmiku budynków Żłób
ka i Przytułku Starców w  Równem, 
któremi za rządza miejscowy Komi
tet Opieikii Społecznej, istniejący 
przy W ydziale powiatowym.

Poświęcenia dokonał ks. prałat 
Stanisław Kuźmiński, a w  tej uro
czystości w zięli udział:, starosta 
równieński p. Polio, kaoitan Bo
browski, sekretarz Kom. Opieki 
Społ. Ostrowski, pp. Jezierscy ; 
"crsoual obu instytucji.

P o  dokonanein poświęceniu ks- 
prafait Kuźmiński imicmeni pensD- 
parzy Zakiacló|’, zlożyf na ręce sta
rosty Poiła w yrazy  podziękowatik 
za jego energiczne zajęcie się tą pie
kącą sprawą i umożliwienie pt cc* 
trwania zim y nieiuoAylęąom oraz nic- 
żdokiym do pracy starcom.

D ‘An:tumzio odrzucit ofiarowaną 
i nu przez Mitssolini‘ego godność se
natora, medal wojskowy i usunął 
sic w  zacisze domowe, gdzie się 
oddał zuipcłnie ascezie.

Czytuje podobno tytko księgi 
nabożne, wybiera sfe z pielgrzymką 
ón grobu śwr. Eruncfezka z Assyżu i, 
jak przypu«zc.t,ł.ią jego przyjaciele. 
nicwąipiWKi wstąpi do kia-sztori, 
dla spędzenia tam reszty żywota.



Str. O

Lw u,' 30 is o p id .

j. Redaktor naczelny „Gazety Poraa
■ej" przyjmuje codziennie w redałtcu 
»  godz. 12— 1 po poi. (T tleŁ nr. 230).

Telefon nowy Akcyjne] Spółki Wy  
(ławniczej posiada nr. 1238. Podajemy 
to, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
wiele nieporozumień.

Sw . M ikołaj we Lwowie! Sw. M iko
łaj depeszuje, że przybędzie do Lw ow a 
w dniu 5 grudnia, by odwiedzić grzcez 
ne dzieci i obdarzyć je podarkami w 
domu, również z nim zjaw i się iiczm- 
zastęp djabtów. Depeszę tą otrzymaj 
Komitet budowy I i - g o  Domu Techr,V>'< 
i podjął się pomódz w  tej imprezie Św'. 
M ikołajow i i dlatego uprasza się P . f  
Rodziców, k tórzy  reflektują na przyby
cie Sw. Mikołaja, ażeby zgłosili swe 
adrosa wraz z podarkami w  Komitecie 
Budow y Ii-go  Domu Techników, ul. L eo 
na Sapiehy 55, od dnia 3 grudnia w  go 
dżinach od 10— 15.
, Instytucja zasługująca na poparcie
;Watlne zebranie Tow . „Bratniej Pom o
cy "  słuchaczy w yższej szkoły dla han
dlu zagranicznego w e L w o w ie  przyjęło 
przedłożone sprawozdanie Zarządu z 
działalności za ubiegły rok i wybrało 
now y zarząd, w  skład którego weszli 
jako przewodniczący p. Gilowski i 11 
członków. „Bratnia Pom oc" jako insty
tucja czysto polska, której celem jest u- 
łatwienie i korzystanie z  nauk niezamo
żnym smchaczom, adeptom naszego bu
dzącego się do życia handlu zagranicz
nego na szersza skalę, zasługuje na za
jęcie się nią przez społeczeństwo pol- 
fskie. a zw łaszcza instytucje przem.-han
dlowe. Jest to instytucja młoda, bo za 
ledw ie rok istniejąca i pozbawiana środ 
ków  materialnych. Szybka pomoc spo
łeczeństwa jest tu zatem konieczną.

Opłaty w  gimnazjach Prywatnych. 
Wszystkich rodziców , mających dzieci 
w prywatnych gimnazjach w e Lw ow ie , 
zaprasza Komitet rodzicielski na pono
w n y  w iec celem naradzenia się co do 
dalsze j akcji w  sprawie opłat szkolnych, 
gdyż dotychczasowe usilne starania ze 
strony Komitetu z  powodu opornego 

istanowiska kier. szkół nie odniosły ża
dnego skutku. W iec ten odbędzie się w 
niedziele o godz. 10 w sali Instytutu 
Technologicznego, Bourlarda 5.
/ t  EmUja z Malickich M akarcw iczo- 
wa, wdow a po dyrektorze kolei pań
stwowych w Krakowie, zmarła we 
iLw ow ie. Eksportacja zw łok  do Krako
wa odbędzie się w  sobotę 1 bm. o  godz. 

•10 rano z kaplicy Boimów, na dw orzec 
kolejow y.

Delożowanie biedaków przed zimą.
W' sprawie zajścia na Pohulance w ła
ściciele realności pp. Joanna Janina Loe- 
blowa i M ieczysław  Loebl, na podsta- 
.wie § 19 ust. pras. nadesłali następują
ce sprostowanie: „N ieprawdą jest, abym 
'żądała lub aby Kwiecień płacił czynsz 
•aż 1,000.000 mkp. i jeszcze dostarcza) 
.mleka, natomiast jest prawdą, iż Kw ie
cień od września żadnego czynszu nit 
płaci a nawet nie dostarcza mleka —  
lecz mieszka za darmo. N ieprawdą jest. 
abym chciała dostać irmego lokatora i 
abym w tym celu starała się, by Magi
strat uznał dom ten jako grożący za
waleniem. natomiast prawda jest, żb 
magistracka komisja, złożona ze znaw
ców  —  na doniesienie lokatorów —  o- 
, rzekła pismem z 19/10 1923 L  M. 
117826/23, iż dom ten grozi zawaleniem 
nie nadaje się do rekonstrukcji i zarza 
dzi-ła delożowanie, które dotąd nie aor 
(szto do skutku, gdyż mieszkańcy zgo
dzili się dobrowolnie opuścić dom ten t  
dniem 1 grudnia 1923. N ieprawda jest.

S A I ) K « Ł A M .

Za wypożyczenie mi
£ .0 0 0  d o l a r ó w  n a  G m i e s i ę c y  z s  

z a b e z p i e c z e n i e m

odstąpię bezpłatnie
n a  j e d e n  s e z o n  p i e r w s z o r z ę d n y  
w i l l ę  w  K r y n i c y  u l t l a d - j ą c a  cię  
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aby mi dawano odstępnego za te ubika
cje 100 milionów mkp. —  i chciałabym 
■tającego poznać, gdyż go nie znam. 
Taiej prawdą jest, że nic pozwalam na
prawiać tego domu, gdyż tam musi sta- 
iąć dom now y".

Orgia cen rozszalała się dzisiaj na ca- 
\\i linji. Bochenek kilogram owy dileba 
kosztuje już 140.000 nip., litr mleka 100 
tys„ jajko 50.000. Przekupnie twierdza, 
iz jest to depiero początek nowyeli pod
w yżek  i to bardzo znacznych, lak w o 
bec tego wyglądają wszelkie pobory Iu- 
.izi o starych dochodach —  domysł nie 
trudny: nędza stoi u progu mieszkań in
teligencji, ratunku zaś znikąd dopatrzyć 
się n!e jesteśmy wstanie. Doniesiono 
nam, iż akcyza miejska od wieprza w y 
nosi 2 miljony mp. Na razie nic mogliś
my stw ierdzić prawdziwości tej informa 
cji.

Cukier zniknął w dniu wczorajszym  
w handlach lwowskich, U kryto go w 
przekonaniu, iż  w grudniu cena będzie 
mącznic wyższa. W  środy płacono za 
T.gr. 490.000 mo.

N ow y mnożnik celny. Z dniem w czo
rajszym obowiązują nowe podwyżki 
mnożnika celnego, a w ięc normalna w 
wysokości 462 tysięcy i ulgowa 346 tys.

Zbiórka na ochronkę w  Kleparowie
1 grudnia br. przed południem odbędzie 
się w e L w ow ie  zbiórka uiiczna na rzeer 
rchronki w Kleparowie. Koło Polek 
(Sekcja TS L .) w  Kleparowie, urządza
jąc zbiórkę, zanosi gorący apel do Pu
bliczności o łaskawe poparcie doniosłe
go celu, mającego ulżyć doli biednych 
sierot powojennych.

W  miejsce wagonów  bezpośrednie] 
komunikacji Gdańsk— Bukareszt przy 
pociągach pospiesznych 402 (903 i 904) 
401 wprowadza się z dniem 1 grudnia br. 
nowy kurs wagonów bezpośredniej ko
munikacji W arszaw a— Konstanca przy 
iq c . 903 (L w ó w  przyj. 8.35, odj. 9.4?) i 
904 (L w ó w  przyj. 18 50, odjazd 20.05).

Koniercncja oświatowa. Dążąc do o- 
pareia praktycznej działalności oświato- 
wo-kulturalnej na podstawach, które 
znalazłyby swe naukowe uzasadnienie i 
idąc w  tym kierunku za powszechnym 
głosem pracowników oświatowych, pou 
kreślających stale konieczność wcią
gnięcia do współpracy nad budową sy
stemu kształcenia dorosłych wszystkich 
ośrodków nauki polskiej, organizuje M i
nisterstwo X II. Konferencję oświatową, 
poświęcając ją omówieniu stosunku o- 
św iaty  pozaszkolnej do nauki i w y ż 
szych zakładów naukowych. Referatów  
na ten temat podjęli się łaskawie pro!. 
Uniw. Jagiell. w Krakowie dr. Kar 
Nitsch i dr. Roman Dybowski, oraz Na
czelnik W ydziału  Ośw iaty pozaszkolnej 
w Kuratorium Okr. Szk rj oznariskicgu 
p. N. Perzyński. Konferencja cubędzit 
się w  W arszaw ie dnia 7 grudnia o godz. 
10 przed południem w sali Pol. Tow . 
Krajoznawczego, Karowa 21.

Majster ślusarski paserem. Odnośnie, 
do policyjnej wiadomości pod tym tytu
łem adwokat dr. B. Geist. imieniem p. 
Maurycego Eischera, właściciela firmy 
„Nen i Fischer", nadesłał nam sprosto
wanie tej treści: „N ieprawda jest, jako
by terminatorzy iabrvki „Fabro l" przy 
ul. Les,-jonów, sprzedali kiedykolwiek 
sprężyny do żaluzji przez nich rzekome 
skradzione majstrowi ślusarskiemu Fi
scherowi w e Lw ow ie, ul. żółk iewska 1 
74. N ieprawdą jest, jakoby wskutek od
dania tej sprawy przez poszkedow' fi i 
iirmę prywatnemu w yw iadow cy, tenż. 
wyśledzi! Fischera jako pasera. Nie
prawdą jest w  końcu. abv Fischer po
tem z poszkodowaną firmą załatw i! sprr. 
wę ugodowo. Prawdą natomiast jest 
że Fischrr od terminatorów fabryki 
„Fabrol" nigdy żadnych sprężyn nie 
kupował i że wogóle z tą sprawa nie 
miał nic wspólnego".

Z Ogniska nauczycielskiego. W  so
botę dnia 1 grudnia br. w ygłosi w  lo
kalu „Ogniska" (gmach Skarbka I. p.) p. 
Kampel Henryk odczyt na temat ..Nau
czanie głuchoniemych". Początek o go
dzinie 7 w ieczór.

W  rocznicę Powstania Listopadowe
go r. 1830/31 urządza Zw iązek Legioni
stów Okręg L w ów  w  niedzielę, 2■ grud
nia w 'i eatrze W ielkim  o godz. 4 popoł. 
Uroczystą Akademię 7. łaskawym współ
udziałem najwybitniejszych artystów 
Teatru miejskiego i T ow . śpiew. „Echo". 
Kolo dram. Związku Leg. odegra 1-sza 
odsłonę sztuki St. W yspiańskiego p. t. 
„N oc Listopadowa". B ilety wcześniej do 
nabycia w kasach Teatrów  miejskich i 
w lokalu Związku Leg. przy ul. Zielonej
2 (od godz. fi #£eęzór)

w o { t: i j 1 -.i , i/y Uc,di .u ty .o .

Związek osadników w c Lw ow ie. W o 
jew ództw o lw ow skie zezw o liło  na zalo 
żenie stowarzyszenia .Zw.ązeK osadni
ków  we L w ow ie ". Działalność Związku 
obejmuje caią Matopoiskę Wschodnią. 
Siedziba jest Lw ów , ul. YFckie .vicza 1. 
26, I. p. Zw iązek jest instytucją społe
czną, obejmującą całokształt spraw o- 
sadniczych.

Podw yższen ie opłat za przechow y
wanie bagażu w garderobach kolejo
wych. Z dniem 1. grudnia br. podw yż
szona została opłata za przecnowanie 
bagażu w  przechowalniami kolejowych 
(garderobach) w e Lw ow ie , Lw ow ie- 
Podzamczu Przemyślu, Jarosławiu, P rze 
worsku, Samborze, Stryju i Tarnopolu 
r.a 20.000 mk. za dzień i sztukę. Dzień 
przyjęcia bagażu do przechowania, ja- 
koteż dzień wydania lic zy  się za pełne 
dni. J'

(h). Włamania I kradzieże. Z miesz
kania K lary  Sperber, zam. przy ul. Ja- 
kóba Hermana 14, skradziono garderobę 
i biżuterję, wart. 1 miljard. —  Na szko
dę wozom istrza Antoniego Stenerowi- 
cza, zam. przy drodze Lubieńskiej 32, 
garderobę męską, wart. 500 milj.

(h). Drogocenna zguba. Ewa Pirgo. 
zam. przy ul. Leona Sapiehy 45, zgubiła 
wczoraj ztoty kolczyk z orylaiicikieni, 
wart. 100 miljonów.

(h). Złodziej ujęty na gorącym  uczyn
ku. P rzy  płaceniu podatku przez Tom a
sza M artiwa w  kasie dyr. skarb przy 
ul. Rutowskiego usiłował Leon Dubs 
skraść mu 500.000 mk. M artiw  chwycił 
go za rękę. pieniądze odebrał, a złodzie
ja oddał w ręce posterunkowego.

(li). Ujęcie złodzlcji. W czora j ujęto 
dwu wyw ołanych ze L w o w a  złod zje ji: 
Franciszka Podolczaka i M ojżesza Reis
sa i oddano icli do aresztów  policyjnych.

(ii). W alka z lichwą 1 spekulacją. 
W czora j, zakwestionowali funkcjonariu
sze Oddziału lotnego P . P. księgi han
d low e w tirmie Jakóba Gollingera, po
nieważ zachodzi podejrzenie, że nie są 
prowadzone praw idłowo. Oddano je 
władzom skarbowym  do zbadania. O- 
prócz tego zakwestionowano u tej Frmy 
wagon mąki, zam agazynowany najpraw
dopodobniej w celach spekulacyjnych.—  
Z przeprowadzonej ob ław y na czarno- 
gieidziarzy, sprowadzono kilkanaście o- 
sobuików, z których dwu oddano Dyrekr 
cii Policji do administracyjnego skarć 
nia za tamowanie komunikacji. ,,

(h) Nieudały występ złodziejki kie
szonkowej. Notowana złodziejka kie
szonkowa Mina Ritter. skradła wczoraj 
gospodarzowi W ładysław ow i >uroce 
portfel. Schwytano ją natychrryasl po 
czynie i oddano do aresztów  policyjn.

(h). Pow inęła mu się noga. Jakób 
Nussen r. Mass, złodziej kieszonkowy, 
grasował od dłuższego czasu kolo kas 
urzędów podatkowych i pocztowych. 
W czoraj w urzędzie podatkowym  na pi. 
C łow ym  skradł Leonow i Kranzow i 15 
milj. mk., a w godzinę później na pocz
cie przv  ul. B rajerowskiej skradł D aw i
dowi Vełra jerow i 25 milj. Ostatni po
szkodowany schwytał go na gorącvm  u- 
czynku i oddał w  ręce policji.

(h ).Nowa finta złodziejska. W czora j 
oop. przyszło do mieszkania insp. kraj. 
Leopoida Rosenbauma, zam. przy ulicy 
Grunwaldzkiej?. dwu m łodzieńców, rze
komo w celu kupna starego ubrania. P o  
’eh odejściu zauważył Rosenbaum brak 
garderoby i biżuterii, wart. 100 mńj 

(F). Dwa pożary. W  fabryce Ziele
niewskiego przy ul. Marcina U , od ko
mina głównej maszyną?, zajął się dach, 
kryty gontami i papą. Szkoda wynosi 

• 250 milj. —  W  mieszkaniu Elżbiety Kloc, 
zarń. p rzy  u!. Zborowskiej 15. spadła^ na 
ziemie w isząca lampa, od której za jęły  
się chodniki i firanki u okien. Straż po
żarna ogień ugasiła.

(h). W dzięczność za gościnę. Dc mie
szkania robotnika Teodora Fodyniaka, 
zam. przy ul. Dekerta 2, przyszła w czo- 
,aj jakaś kobieta i p rzedstaw iw szy się 
jako N. C icślew icz zc Szczerca, popro
siła o pozwolenie na przenocowanie. L i
tościwy Fedyniak pozw olił Jej przeno
cować. ale dobroć swoją drogo zapła
cił. Następnego dnia rano udał się do 
roboty, żona zaś poszła na kuono, zaś 
nieznajomą zostawili w  mieszkaniu. Gdy 
Pcdyniakow.-i wróciła z Rynku, niezna
jomej już ido zastała, natomiast spo
strzegła brak garderoby j bielizny, wart. 
100.000.000 mk.

(hl. Zegarki w nieodpowiednich re
kach. Izak Heidonbraun kradł systema
tycznie zegarki niklowe u zegarm istrza 
Silbermana przy ul. Gródeckiej 3 A, 
W czora j powinęła mu się noga i Heiden- 
braun pow ędrow ał do aresztów;

N . e<Kn
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P. Łuekiew lcz stracił mandat Z go
dnie z regulaminem Sejm stw ierdził wy
gaśnięcie mandatu posła Lutkiew icza 
wskutek tego, że nic brał udz,ału w 15 
z kolei posiedzeniach Sejmu.

Harahiri w więzieniu. W czora j dwa; 
skazańcy w jednej z cel więzienia w 
Krakowie P irow icz i Dudek, przy po
mocy wyostrzonych kawałków blachy 
zadali sobie ciężkie rany w brzuch, 
przyczem Pirow-icz przeciął powlokę ja
my brzusznej tak głęboko, że wnętrzno
ści w ydobyły  się na zewnątrz. Dudek 
zaś zadał sobie powierzchowną tylko ra 
nę brzucha. Zaw ezw any lekarz zeszyt 
P irow iczow i rozpłataną powłokę brzu
szną, poczem przew iózł desperata do 
szpitala. Dudek po zaopatrzeniu pozo
stał w  więzieniu.

Mumja dziecka na strychu. Onegdaj 
ia strychc pensjonatu Klepfisza w  Ot 
wocku znaleziono zasuszone misternie 
zw łoki dwuletniego dziecka. Lekari. 
którego wezwano na miejsce ponurego 
idkrycia, nie mógł wydać crpinji oo 4o 
sposobu, w jaki zakonserwowano z w io
li. Óledzty. o w  toku.

Oddział konny policji państwowe; v 
W arszaw ie, składający się dotychczas 
z jedngo szwadronu w sile 100 koni ma 
być powiększony do 2 szwadronów.

B olszew icy mordują na naszej gra. 
nicy. 16 bm. na granicy polsko-bolsze
wickiej w  pow iecie wileńskim zosta! 
zamordowany przez bolszew icki poste
runek Franciszek Pionko. P o  dokonaniu 
mordarstwa bolszew icy zbiegli.

(J.) Obiad urzędowy. W tadze zgodzi
ły  się ostatecznie na podw yżkę cen, tzw 
obiadu urzędowego z  dniem jutrzejszym 
z 75 tys ięcy na 150 tysiecv.

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZ?.
P ib iw A r s fA  NA M ASZYNIE. ZGŁO 
SZENiA W  AD M IN ISTRACJI „G AZETV  
LW O W SK IE J". UL. PO D W A LE  L. 5.
I P iĘTRO, OD GODZ. 9 - 3  ł S— 7. 82i

G i e ł d a *
Z  dnia 30 listopada

— U -“

SPR A W O ZD A N IE  G IEŁDOW E.

Lw ów , 30. listopada.
Na targu akcji ożyw ien ie Kursa 

zw yżkow e. Popyt duży. —  Niekotowane 
na ogół utrzymane. Popyt za Gazolina, 
Olkuszem, Lnem, Jaworznem i GazamL 
Tendencja zw yżkow a. —  Usposuirenie 
b. ożyw ione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH .

Bank liipot. 830, «46. 843,
845, (770), tłatiK mafop. 860, Pokrcd 
45, 44, 50, 52, Przem ysłow y 448.
447, 450, 446, 440, 443, 441, 447,
448. Z. B. K. 150, 170, 180, 190, 200, 
210, 185, 190, 180, 170, 185. Rolni
czy  250, Ćm ielów 700, 680. Niemo- 
jowski 350, 360, 365 (335), Karp akt 
435, Oikos 55, 50, 5600, 5500,
5525, 5500, Pa row ozy  250, 252, Pe- 
zet 75, 80, Siersza górn. (8000). 
Nafta 225, 228, 230, P. T. B. 90, 85, 
88, 90, Rakszawa 5500, 5400, 5450, 
5500, Rohn Zieliński 590, Siersza el. 
105, 100, 105, Teipege 3850, 3900,
3700. 360o, Tespy 4150, 4125, 4200, 
Zieleniewski 15000, 1510o. Browary 
16600, 16500, Chodorów 4550, 470o, 
4675, 4690. 4650, 4550, 4600, 4700, 
Cegielski 680, 690, 70o, 67o, 6S(J, 
690, 675, Gafoto 100. 98, Tohan 465, 
480,

O b r o t y  p o z a ^ e ł d o w e

W czora j tendencja chwiejna, ceny 
się zmieniały o 40 do 50 punktów. Obrót 
ożyw iony.

Dolary amerykańskie 3.580 do 3.609 
tys., dolary kanad. 3.320 do 3.350 tys.. 
korony czeskie 100 do 108 tys.

Złoto: 20 kor. 15,500 do 16 milj.. 20 
franków 14 do 14/4 milj., 10 rubli 20 do 
21 milj.

Srebro: kor. austr. 250 do 260 tys..
5 kor. austr. 1.250 do 1.300 tys., floreny 
630 do 650 tys., ruble 1,100 do 1,200 tys.
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TR A N S A K C JI' W  AKCJACH.
N IEKO TO W ANYCH .
Kursa w tysiącach.

Anna 370; Axot 215,210; Chybie 
[ 7800, 7000 (drdb. 8300, 8200. S100.
; Faresta 460. 405, 470. Gayoiina 870. 
865, 850, 840, 835, 820. Lókoinoty w y 

'380, 400. pikusz 330, 335, 345, 340, 
345, 350, 355, 360. Sebon. 61000: 
(>3000. W ęgiów k i 33, 34, 32 i pól. 
Akumulator 270. Birufter (>00, 590. 
oSO. FJck-cr. n. S. 50, 49. ( ia.cocio.-.gi
300, 310, 300. Len 490, 495, 500. 505 
Lesłenke 1000, 1050, 1075, 1100. Ni- 
'trat 135, 130. Radzrwil 1050. 110',).
1150, 1200. 1250. Sak In w  K r. 450430 
Kraj. 2\v Przem . of. -kup. SOOTĆJizy 
25000, 25500, 26000, 25750. Jaworzno 
33600 (cŁi-o»b. 23400, 23500, 2óiu,). 
23350),

G 3e l d a  z D O ź o w a .
Lwów, 28. listopada.

Wiadomości o niającem rzeko
mo nasraoić zezwoleniu wywozu 
zboża, spowodowały zupełny zanik 
wszelkiej podaży w  zbożu twar- 
dem. Obroty na giełdzie ograniczy
ły  się do sporadycznych transakcji 
w  białej fasoli, hreczce i mące ‘ży t
niej prowincjonalnej. Ogólny obrót 
zaledwie 35 ton. Tendencja silnie 
zwyżkowa. — Usposobienie; silny 
popyt przy zupełnym braku poda
ż y  — żądane ceny fantastyczne n,- 
ezeni nie usprawiedliwione.

Lw ów , 29. listopada, j
P r zy  licznym udziale obroty f 

niewielkie. Ogólny obrót zw yż  60 
ton; Transakcje w  życie, jęczmieniu 
i owsie. Poszukiwana pszenica bez 
podaży. Zainteresowanie dla fasoli. 
Tendencja silnie zw yżkow a — uspo
sobienie silne.

Lwów., 30. listopada.
Giełda nielicznie odwiedzana —  

w  obrotach zastój. Sporadyczne 
transakcjo-w  owsie i mące żytniej 
prowincjonalnej. — P r zy  silnym po
pycie — zupełny brak podaży. Ten
dencja zw yżkow a utrzymuje się; w  
dalszym ciągu. Usposobienie spo
kojny

G i e ł d a  w a r s z a w s k a .
Warszawa, 30. listopada.

Gotówka; D olary St. Zj. 3,550. 
3,520. 3,550, 3,485; franki francuskie 
187.S00; franki złote 684.850.

Gzeki: Bełgja 164.500, 162, 163.500, 
160.500;« Holandia 1,383; Londyn 
15,530,45,330, 15,408, 15,108; N ow y 
Joiik jak gotówka; Paryż 191.250, 
188.500, 190 500, 186.500; Sztokholm 
925; Szwajcaria 625, 605, 611, 599; 
Wiedeń 49 i enzy czwarte, 49 j jedna 
uzwarta. 49 i trzy czwarte, 48 i 
trzy  czwarte: Praga 102, 101.400;
\Ytochv 1545O0, 152.500; Bony złote 
540 515, 520; 8 ;»n>c. potycaka I
5,250, 4.8X16, 5 uiHj.; MĄpBPPWk. 38, | 
36, 38.

Energiczno ponl In to n la n a
(Do mistraftf na str. 1).

ŻONA BARDZO DZIŚ SŁA W N E J M U M jl, ZOSTAJE W D O W A  I ZARAZ O- 
SW 1ADCZA SIĘ K R Ó LE W IC ZO W I H E T Y T Ó W .- ’ LE  „N IC  N IL  R YŁO  Z T E 
G O ". —  TAJEM NICA AN K H ŁSE N A M LN Y  CZEKA NA W YŚ W IE TLE N IE ,

Londyn, w listopadzie.
Howard Carter, przyjaciel i pomo

cnik lorda Caniarwoną, slynneg.) od
k ryw cy  staro-egip.skidi grobów ktW%\K 
skieh. który po jego tragicznej. legendą 
zagrebow ei zemsty .otoczonej .śtnwrci, 
l odjal sam dalsze badania, ogłosi! obe
cnie książkę, zaw ierającą szczegó łow y 
opis wszystkich faz odkrycia i je s i z e t  
byczy, w  książce tej podaje iiutoi*intc- 
rcsująec szczegóły z życia  żony Tu- 
łaukhainena.

kró low ej Anklicsenaincn.
Miała ona 17 lub 18 lat w chwili, gdy 

pochow ata sw ego królewskiego małżon
ka. Mimo m łodego wieku, odznaczała 
się jednaK w idocznic ż> wą ambicją i 
wielką encrgją, gdyż nie mogąc znieść 
myśli o porzuceniu tronu, usiłowała 
wszelkicmi sitami ubiedz tok wypadków, 
lub pokierować nimi zgodnie z w Jasnymi 
interesami. To też natychmiast po zgo 
nie Tutankl.iamcna zw raca się do króla 
H etytów  z następującą propozycją listo
wną:

-„Ma*'żonek mój nic żyje. M ówiono mi 
jednak, żc ty masz dorosłych synów. 
Przyszil.i mi jednego z. nieb, wezm ę go 
z.a męża i zostanie królom Egiptu".

Jednakowoż ów władca H etytów  nie 
pospieszył się -dostatecznie, gdyż pra
gnął zebrać uprzednio bliższe iuim macic 
o państwowem przesileniu U- Egipcie po 
Shćcrci Tuiankhamcua. (idy wreszcie 
zdecydow ał się posłać tam syna, było 
już za późno. Inny król objął rządy, ni
wecząc dumne plany Anklicseiiumciiy. 
Dalsze jej losy, podobnie jak i życie l'u- 
taukluuneua są na razie nieznane i cze
kają na wyśw ietlen ie w  miarę postępów 
w badaniach sarkofagów'.

Rycina nasza przedstawia jedną z 
najcenniejszych rzeźb, odkrytych w gro
bowcu w Luxor. Rzeźba wyobraża po
dobizno Tulajikhnmcpa, siedzącego na 
tronie, przed nim stoi małżonka, nad para 
królewską unosi się słonce —  symbol 
w ładzy Faraona

ner 7 m. do 7.5!X), Modrzcjo wskic zakł. 
965— S80, Nurblin I. cm. l,-250— 1.350. 
Ortwein i Karasiński 240— 265. Ostro
wieckie zakt. 14,750^-14.100, Parow ozy  
bez kup. 240—260, Pocisk 500— 450, K. 
Rudzki i Ska I. i 11. cm. 1,525, Staracho
wice 1.— V. cm. 3,600, Trzebinia 400, U r
sus 740, L. Zieleniewski 15.500, Zaw ier
cie 405 m ilj, Żyrardów  3,300, Belpo! 
4334, Borkowski 650, Br. Jablkowscy 
140. Polbal S0. Skóry i garbniki 90, Syn
dykat rolniczy 1,450, Żegluga 200, Ćmie
lów  730, E lektryczność 2 m., Poi. Tow . 
elektryczne 180, Haberbnsch 4,400, Ka
bel 650, Eabr. papier. Klucze 1.406, Ko
rek 115, Jvlnrvnin 1,100, Polska nafta J50 
Przem yśl na ftow y 610, Nobel 750, L e 
nartowicz 62U. Pustelnik 585. Sita i świa 
tło 710, Spirytus 1,950. Konopie 395, 
Zjedn. fabr. maszyn 300, Poisl*'. Laml 
75, Brovu B overy 250 M irków 470, Mis j 
nąt.yyanua °50, Lcgzczyńskj 7,500,

G i e ł d } -'  » 3 h c

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
G d ań sk , 30. listopada.

(M .) W  Gdańsku płacono za mi
lion marek polskich 1,995 do 2,005 
gnldcnów. Przekaz na Wa,r-sssa\vt? 
1,793 do 1,805. W  Berlinie przekaz 
na Katowice notowano póluragidowo 
133,300 tys. do 136,700 tys.

G IE Ł D A  Z l IR Y C H S K  A.
Zurych. (P A T .) Notowania wstę

pu z dnia 30. listopada: Holandia 
.^17.80, Now y Jork 572 i pól, Londyn 
2 4 . 9 Paryż  30.67, AYodjolan 24.67, 
Praga 16,65, Budapeszt 0,0302, Bu
kareszt 2,87, Belgrad 6.25 i pół, Sp
ija 4,40, W iedeń 
stempl. OjOOSO'1/ »•

0,00i>0r'/<s austr.

AKCJE W A R S Z A W S K I!7

a Bank dyskontowy 3260— 3300, Bank 
n.mdlowy 3,850- 3.700, Bank handlu i 
przem. 8'Hi— 775. Bank kred. powsz. 52— 
liii -57. Bank malop. krak. 900- 875— 
890, Bank przemysł. Lwmw 420— 350— 
370, Bank zachodni 3,250— 3,200— 3,250, 
Bank zj. zietn poi. warsz oon— 950, 
Bank żw . spoi. zarobk. Poznań 1,800— 
],950, Cerata 166— 170, Eksp. soli pota
sowych 4.400— 1.300, Kiiewski i Scholze 
2,800— 2.750. f t .  Puls 230— 250, Spies i 
Syn HJ5— 750. Strifin 12’4 mili. i 13 mili. 
W ildt 300— 325, Cukrownie: Chodorów
4,850— 5,200, Czersk 2,206- 2.100- 2,500. 
Czestow icc 4.400, Gosławice 1,600— 
1,550. Michałów1 1,225, Wa^sz, Tow . fal) 
cukru 4,600, Firlej 350- -365. L a zv  20(1—  
135 Drzcwn. przem. i handel 400— 500. 
Warsz. Tow . kop. w ęgla I. em. 6,200 
do 6,500, IV em. 7 mi!).. Cegielski w 
doznaniu 6.700— 7 300, Piizner i Camp-

z TE A T R U .
•—c —

Ostateczny termin nabywania zniżek 
teatrąlnyeh — jak rumuinkuje D y iek - 
cia—  upływa z dniem 3 grudnia <> godz. 
12 wr południe. Po tym terminie bez
warunkowo zadn ieli zgłoszeń przyjm o
wać sic nic bedzie.

Jubileusz Paidiuy Rybickiej. Jubileu
szow e przedstawienie ..Popycliadfa t 
cala uroczystość uczczenia 35-lccia pra
cy doskonalej artystki w y w o ła ły  w iel
kie zainteresowanie w  mieście. B ilety 
na to w torkow e przedstawienie sprze- 
dają od niedzieli kasy teatralne.

W  noc 8 w . Mikołaja. Rozkoszną 
sztukę dla m łodzieży i dzieci p rzygo to 
wują nasi artyści pod reżyserją p. Kali
nowskiego. Jest nią urocza wartościo
wa baśń znanego poety Szukicwicza. 
która po raz p ierwszy ukaże sic W'c 
czwartek w Teatrze Wielkim  w yjątko
wo o godz, 6 popołudniu. Całość ilustro 
w.ma jest iuczbsgh muxykr msznanren

irngii n itów  opei ' Offenbacha p. t.: 
„R  hin vm  Knizoe",.

*
1EA4R WiFL.KI,

Sobola 1 bm. o g. 3 ,,Straszny dw ór" 
Moniu izki.

Sobota 1 bm. o g, 7 „Noe lismpit- 
dow a“ .

Niedziela 2 bm. o godz. 3. Przedsta
wienie Związku Legionistów  „Eragineft- 
ty z Nocy listopadowej".

Niedziela 2 bm. o g. 7 „W alkiria". 
Peniedziatek 3 Mii. , Madame Buttcr- 

f iv “ . —
W torek 4 bm „Pujjychadk?*-. (jubJ- 

leiisz 35-leciii pracy p. Rybickiej).
Sic-tla 5 lun. „W a lk irja ".
Czwartek 6 bm. o godz. 6. „Noc S>w. 

M ikołaja".

TE A TR  MAS Y.

■ SóbwTa 1. bm. ,Kochanek "od r e r c i11. 
Niedziela a  - bm. „Pokojów ka szuka 

m iejsca".1
PoiiiąęlżJalek 3 lnu „Pokojów ka szu

ka liiiejsch* .
y/torek 4 b ij, „Kochanek od serca". 
Snuła 5 hm. „Pokoiów Aa szuka 

miejsca".
_ Czwartek,"6  . bm. „Pokojów ka szuka 

miejsca"

ł FAŁ P NOW OŚCI.

Sobola 1 bm. „Księżniczka Olała". 
Niedziela 2 bm. ,.K siężnięzka O lalą" 
P(Wjedź. 3 bm. ..Ksieżnrezka Olała". 
V*torek 4 hm. „Księżniczka 01ala‘L  
&r«*du 5 lnu. „Księżniczka Olała". 
Czwartek 6 lun. „Księżniczka Olała".

Dział eironomjęźny.
PO BÓ R C ŁA  W  ZŁOCIE .

lÓ)z|)orządzcmt; z dnia 16 bm. (Dz. 
U. Rz. P. Nr 118) zaw iera w ykaz przed 
miotów, od których cło musi być uisz
czone wyłącznie w monecie złotej. Na
leżą iii ni. i.: O w oce pasztety i przy
prawy do potraw, korzenie, w yroby cu
kiernicze. drożdże prasowane, wilia, 
skóry futrzane, ozdobne w yroby z  dre
wna. niebie miękkie obite, kafle do pie
ców niektóre w yroby  z porcelany I 
szklą, w yu .by złote, srebrne itp.. w y ro 
by iiożoRm czc wazy, karoserje i samb- 
ehody. g ilzy  papierowa, w yrob i jedw a
bne, kapelusze, krążki, stożki, leje itp do 
wyrobu kapeluszy parasoł: itp. Od ty cii 
towarów  będzie Pobierane cło w mone
tach złoty cli według okreśitmci w arto
ści w stosunku do marki złotej. Rozpo
rządzenie wchodzi w  życie z dniem 29. 
listopada, przyczem  w ciągu miesiąca 
nie bedzie miało zastosowania do n e li 
towarów , które zostały nadane zagrani
cą do przewozu do Polski najpóźniej w 
dniu 21 listopada br. i do towarów-, któ
re zajegaty już w magazynach celnych

Podw yższenie agia celnego. Z dniem 
29 listoDada zostaje podwyższony mno
żnik normalny na 462,000 (dotychczas 
,- >0.ó00), a mnożnik zniżony na 340 (do

tychczas 270.0001, W obec podwyższenia 
mnożnika normalnego automatycznie zó- 
sta.ia podwyższone mnożnik; ufcawe. 
które \\’ uoszą obecnie 9240 i '2%), 46.203 
(10%), 92.400 (20% ), 15-4.000 (3V/-%).

U

7a»ząd Kai puckiego Tow . Narciarzy
podaje itinieiszcni do wiadomości sw'vch 
tzłouktw . żo cioiniezne W alne zgroma
dzenie odbędzie sic dnia 4 grudnia br. o 
«iK ®  19.40 w h-kllu Iow . Lw ów . ni. 
Pi dle wskiego 7 ii. p. Uprasza się V jak 
najbcztiicjsze przyby cie.

Na II. Bom Techników składają Jó
zef Scliimniel 100.000, A. L. 180X106, ra
zem 2ht).l)00 tnkp.

Na w dow y i sieroty po poległych 
wojsk, i robotnikach w Krakowie pod
czas zajść, ueliwalila mt posiedzeniu dn. 
23 listop. R-ida nadzorcza Spółdz-clnia 
kolejowa „Łączność" 60i).()!Hj mkp,

O G Ł O S Z E N IA .

i . EEk.t i wyel50v/aiMa I
DO NAD ZW YCZAJNEG O  EGZAMINU 

z sześciu klas gimnazjalnych (dla ti- 
rz*dijf.ków i w ojskow i eh). Kurjs pr/y- 
"rołowawczy lozpoczrńe sie z począt
kiem stycznia w szkole „Ecole Rełor- 
nic". Pańska id, Iniormacic i wpisy 
do 15. grudnia. Tamże kursa do ma
tury gimnazjalnej. 1375-16

W P IB Y  na nowy kurs rachunkowości
pańsuwowej (F-gzamm rzad. w  W oje 

s w ództw ie). dla zauiicjscowęy.ęlj .śy.s.tem, 
, k.oresponclen.. oraz pisania na maszy-. 

liacli przyjmuje do 1. grudnia od godz. 
Ki— 12 i 5 -6  Konc. Prakt. Kursy księ
gowości Z. O lszewskiego, Lwówy Knr- 
kow-ni 58. 2093-3

POSZUKUJĘ
giebskiego.

nauczycielki
Zaoiiarowania

języka an- 
do Admini-

straci!
juid".

z podaniem w icku pod .Listo-
2110-3

N O W A  W Y PO YŻC ZA I N IA książek we 
1 ii*owic. Chcesz przeczytać najnowsze 
pow-dcści, idź do m>wo urz;r.l.,oiicj 
Czyteln i przy t Księgarni Nauczyciel
skiej. Batorego 12 (Hotel AiistriM1. 2117

M AND O LINY, G ITA R Y , li-S tygodniow y 
kurs zb iorow y i pojedynczy, z poręką 
za płynną gre z mit. Zgłoszenia co
dziennie od 4-7 popo. śpecjalist.i-pcda- 
gog. Piać Bernardyński 12. 11. p. Ku
puje wszelkie instrumenty muzyczne.

2131-

8 .

Fosady i praca

LEŚN IC ZY  iv silć witriol z egzaminem 
państwowym, długoletnia oniki;,ka we 
wszystkich gałę.ziacli gospodarki biso
w ej i tartacznej, rozumie sie dokład
nie i na gospodarce rolncj^posz-ikuje 
posad’ . Zgłoszeni" M .!. O , p,'Sto
res tai: te W itków  N ow y, (Malop.l.

2128-3

ZD O LN Y  fachowilec z branży kolonjal- 
nej poszukuje posady w dziale hurto- 
w>iyui. Wiadomość do Adtninisir. pod 
„Fachow iec". 2124

■ ■<ni»ffim»i« ‘Minii»l H ■ - m  .... ... "w" A UUIIU »■' łPURWMtDM
O SO liA  w średnicli latacii. zdi lwa. c- 

norgie/rui. szuk-r posady klucznicy, zą- 
nytdczyjlt (t-nne r,.i pietiai:je, bib dc 
dworu ZgluwM-ots Błaszczyszyn, Ka
sa Pocztowm, JArnopo! dl a T. J.

2089--?

M A T F M A T Y K  poszukuje natyclrniast 
posady w zakindach średnich. ■ Zgło
szenia Pod „Prrtiesor"." -107-3

K IE R ' W N IK  fabrvk i wapna i gipku, 
S/.uk.i z dniem 1. grudnia 1924 pos«i 
dy. Do Administt.- '„Gazety Pi.rdnricj"

ud „Kierownik*-. 2095-,
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ZARZĄD l-isów Niem irów poszukuje od 
1. Kradnij praktykanta, ciieznuurfgo z 
manipulacją leśną i kancelaryjną. P o 
dać warunki —  nicuwzględmoue zo 
stają bez odpowiedzi. ,1097

PU Kiesz tania, ickaia.sklspy ||j

L O K A L  handlowy, parter, Trzec iego 
Maja, do odstąpienia. Zgfoszenia E. H., 
Administracja. 2125

■ Kupnu, rprzsdaL, zamiana

L1TOGRAFJA w śródmieściu W arsza
w y. czteroookojow a wraz z maszyna
mi i calem urządzeniem z powodu 
ciicroby właściciela do sprzedania. —  
Nadto dwa pokoje do dyspozycii obok 
sakladu dla nowonabywcy. W szelkich 
informacji udziela listownie lub ustnie: 
Adolph Mann, Kraków, Radziw iłł nv- 
ska 8. 2113

L IS T Y  zastawne przedwojenne Ziem 
skiego Ganku K redytow ego w e L w o 
wie, oraz innych instytucji kupuiemy. 
Oriiss i Donner, Kantor wymiany, 
Lwów ’ , T rzec iego  Maja 8. 2094-3

M O TO R  ropny 15/20 H P. okazyjnie, 
maszyny pończosznicze, warsztaty 
tkackie, eJeKtromotor.v, lo-korr >bile. 
sprzeda Spotka Handlowa „Agro- 
mont“ , Łódź, P rzejazd  40. 211P

KU PIĘ  parcelę blizko miasta. L isty  pod 
„Słoneczna;*, biuro Sokołowskiego, 
Jagiellońska 7.   2086

C EG IELN IA  doskonale prosperująca, 
blizko bardzo przem ysłowego miasta, 
Małopolska, do sprzed lnia za 12.0u0 
dolarów'. W iedom ość: Szcz-uikowski, 
hTościuszki 3. '085

D YW AN  PE R oK I bardzo piękny i duży 
do sprzedania. Ul. Krasickich 20 u do
zorcy od 3— 4. ’ 1190

■imwiibi— m in  m mmiii— ra~i— i
FO RTE PIA NY , P IA N IN A . Kupno. Sprze

daż. Najem. Zamiana. Kaim, Koperni
ka 16. 1122-20

i i i  r o z m a i *

DO SZU KU jĘ  dla odbytu p ierwszorzęd- 
nycli niodnycti mebli nawiązanie sto
sunków' handlowych z odpowiednim 
magazynem mebli. Spieszna oferta po- 
ż-adana, ponieważ dostawa może na
stąpić jeszcze przed Bożem  Narodze
niem. Teodor BUSSE, Poznań, ul. 
Grobla 6. 2114

OKNA c wym . 84x155, 84, 110, 110x110, 
ma na składzie; rów n ież wykonuje 
zamówienia na wszelkie robo iy  budo
wlane, urządzenia sklepowe, nauko
w e itp. z m aterjałów suchych pod 
gwarancją. Ceny przystępne. Eabryka 
stolarska Marcin Prugar i Syn, Lw ów , 
Supińskiego 7. 2115-5

ZGUBIŁEM  książkę wojskową, w ysta
wioną przez P. K. U. Dubno na na
zw isko Szmul Sandes, którą unieważ
niam. 2118-2

U N IE W AŻN IA  się zagubioną książkę 
wojsk , wydaną przez P. K. U. P ize -  
myśl, na nazwisko P iotr Roman, Ko- 
pyczyńce. 2116

SŁYN N Y , św iatow y Grafolog de Grano 
przepowiada największe tajemnice z 

życia człowieka, przeszłość i przy
szłość, Doświadczeń swych będzie u- 
dzieiał po domach prywatnych, po 
zebraniu kilku osób. Osoby z prowin
cji przyjmuje na miejscu. W iadomość: 
ul. Piekarska 4, parter. 209S

NAJW YŻSZE CENY za brylanty. perły, 
przedmioty ze złota i srebra, pierścion 
ki, zegarki, kosztowności, antyki, o- 
brazy starych m istrzów, mebaikl, for
tepiany, pianina, m aszyny do pisania 
i do szycia, kasy ogniotrwałe, dyw a
ny perskie i smyrneńsksie, portRry, 
bronzy, kryształy, miniatury, mieuz-o 
i staioryty, futra itp. Za zwrotem  ko
sztów  jazdy zgłasza się nasz facho
w iec do domu, względnie wyjeżdża 
ra  prowincje celem ocenienia lub za- 
kupna. Wiadomość w  Biurze Zarza 
du Firmy Boroteum, ul. Karpiriskiega 
1. 19, I. piętro. 1055-3

k  f e i l S  Opis szfeigi
poleca himtownie 2130

M l C l I . i k  M A C K - f t r -
L w d w i  K a t i i t t k r z e w e f e a  4.

.4 , Ulali ilir, M ii eldlr,
g flJ & P  i-te r je  ei-ktr., z 6-inies. gwa 

anc:ą Micka-t o ld 3 i„D aim  n“ 
poi ia  Ge er. zasfępca

L u 6 w ,  K a i i n t i e n o « i s ) ( a  4 .
2129

WIDOKÓWKI ro‘scV’.
Aniołki 1 Gwrazdki pc’eca hurtownie
F-a BSFÓSCZIEM0 S Z T U M -  Przemyśl

212

I  r l , '  karbidiW ', kar i1 naw agę
l ę  I AS Latarki e lektryczny baierje 

T e r m o f o r y  i szklą zam s w e poleca 
J. R c s e n m a i t i  4 a d e m  e k a  KS

20 r-

I Ł T i u Ś .  I I

Lwowska ■ p!ia i f e H I S M  f U F O W ś l
A K A D K M I O K A  G 3 .

Sprzedaj j k d oyćh  zas wr-zy t m, 
a w szczegółu ia irzfdnllioiii, rozmaite to
wary m 1 f 'k urowe i oł.iw atne (mat rje 
męstie i ■ amskie), iowary zim owe 1 łótna, 
weloury, ka m ar y, koce bu Ich ny 1 t. >. 
n a  w y g o  umycia w  r u n k a c h .  20 8

2018

CALA
u ż y w a  d z i ś  t y l l e o

C Y K O H J i  
- B C H I A -
J «9 t  n a jle p s z ą  i  n».Jti ń  • zą

mwmą 33 mm
Kupujcie tylso z napisem

FERD. BOHU & CG
w e  U f l o c ł a w l k u  i ,  A ,

u i  KTSzrdzKe.

I* prnwSMW* 

* urwą

t̂ krfticzc-Ytl

kora %Mm 
m f c ą  PD^usrfe;, _ 

isradia-passg^hS
ito lro u  n n jt- tn ir j

rai ssieiśi, buki i, m i
(n przeciw Sz.go«vrona). 2015

cenach
1?,|! sprzedaje z desta- H f f lT f l  
j j j w ą  rtćrtychmlado ?ą K i l ł f  * (i

2008

S E a r is sd  N Ł  ? n l n  d lra fc s y ś

£  u t  f  t w a
L w ó w ,  G i - S d e e l i a  l O t ł

zawiadamia P. T . Publiczność, że  uru
chomił r ę n a lm ię  p a p o w ą  i przyjmuje
zam ów Si

ała na sacne M m  drzewo
s p t a c v/:az z dostawą po 

najniższych cenach.
2102

f i e n t o w n e ,  b a r « z  o  d oC ira n  
w p -  o w - d z o r  a

M s ic b io r s t e o  F^zem^słowe
(wytwórnia) 

z kliente ą w  ca'ej Polsce, z < bs er ym 'o 
kalem w śródmieściu h i  S»*’ r  Z T B Ś N IA . 
l-gloszenia pod „Dobry in g res ’  do L>iora 

Sokołowskie o, Jagiellońska 7.

zna jd u ją ce ]  s ię  w  p e łn y m  ro z -  
w  ju , b e z w z g l ę d n ie  m fe s z k s ją -  
c e g  > w e  L w o w ie  z  w k la r L m  
o k ? ło  600 d o la r ó w  poszuku je  
„ ię. Z g ło s z e n ia  z  g r z e c z n o ś c i  
w L id z e  P o m o c y  p r z e m y s ło w e j  

L w ó w ,  P iń s k a  t l .

Z i E l l i l U Y  PK ZE .rf ł  S Ł O W E

f v i & .
L w ó w , ni. F ra ie ia z k a Ó N g a  I. *1-
wykonują wszelk ie naprawy motorów, 
.a/żtii rolniczych, go.zeln i lycii, dru- 
. arsk cli. armatury, roboty toka s ie.

g ^ r  B P A . * *  1 L N I J
lUtojenern części pękniętych i pclama- 
•,ij'ch z żeia * , sta 1, monądzu i alumiiium. 
W-asna odk-wnia me a i. żlaprawa naj- 
r t k i  e;s,-yci: a>. o n 1 w iększych p zeJ- 

m-ot... , tu., atc znia się na maszynach 
n-ec zy (i-ch, n >inov/szvch typóv/, —  

w  n t; ót 'vm  c/.aste 1108- 7

H U f v  m n ' M  e n y n
ra to rtep ian , na 2 r., 4 ręce, skrzypce 
śpiew i ld . ,używane niżej poiowy ceny 
nowych, jak te* i rciw nabyć moina 
w  „M A G A Z Y N IE  N 'J T “  K ięLa ni 

M .  U .  ® U B I . \ A  

Lwów, u . Batorego 4 i Krzywa 9 
Dla orientec i P. T  Pub iezrośc w y 

syłamy na żąd?nie własne katalogi z po- 
tian em cen oiio .iązująeycb. Wła nie w y
szedł z druku p:e wery rutner tego kata 
iogj. który za- iera dział fortepianowj 
na 2 ręce, jak r<5" nież w  ciągi z o e: 
i operel-ik Ka alog wysyłamy za po 
przednicm nadesłaniem 10.009 Mkp 
(w  znaczkach;. Adresów ć aieży. M (i 
HUBiN, L w ó w ; ul. ta to rego  Ł  2127 

k u p a je n / } ' ł s i  nu Zy  u t r w a n a .

ŻARÓWKI
wszelkiego rorfzi'i
po cenach najniższych, dl 
oisprzeduwców z n a c z n e  
o p u s t y  —  poleca do na- 
tychmia towej d o s t a w y  

w  dowolnych ilościach

AkCYIiiE
TOWARZYSTWO 

ELEKTRYCZNE2017
p r z e d t e m

L W Ó W ,

Z & m s w i s f i i *  •raa

m m a * *
O  w  e s  

3 I 'k u ! i <• !* I 
0 «ri« s W i^ a ilie k i  

I S o i i o w o d o w y  f! $

cStK s i  iv  i  . t f j o t r e n . i e g o  p

EOL&SUCZY 6 . A. 
s u  L w o s t f / s ,  K e p ^ r n s S ; a  2 ®

o i-£ i3 ! 1-Pllja. w  J  A R O S Ł A  W I L T, 2132

tpEa. . m sz z m s^ m m .  aa

Dnia 14. grudnia 1923 o g. 9-e rano na 'a rgow ic1,' końskiej w *  
Lw ow ie  ndbęd ;e s>ę publiczna sprzedaż w  drodze i cytacji 

o k o i i  2D wybr; kr> anych koni wojskowych.
O l b ra : a u-i* i i ł  w Ri-yiażji t»t w,ykli-..ziui tylko zawodo vi handlarze 

i posredn.cy bandiu końmi.'

Kenia dant Uzi;ppłni-.ń K ni Nr. 16 Lwów. 

2122 P c d i J s k  i  o d p u t k d w n i L

!

CENY O G ŁO SZE Ń . Za wiersz l-szpaitow y m ilimetrowy w  ogłoszeniach zw yk łych  10.000 Mp., w nadesłanem 30.909 Mp., po kronice 40.000 M p„ w tekście (kro
nika, repert., dział ekon. i t. d.) 50.000 lip ., na pierwszej stronie 75.00(1 Mp., za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach 6.090 Mp., w  rubryce; kupno-sorzedaż 
8.000 M p„ matrymonialne, koiesponuencie prywatne łO.OCO Mp„ dla poszukującymi pracy 5.000 Mp.. jedna caia strona w ogłoszeniach za tekstem 2C.300.009 Mp. 
1 cała stroan w części tekstowej 55 000.000 Mp., cała strona pierwsza ęod nagłówkiem 80.000.000 Mp. —  Ogłoszenia zam iejscowe o 25% drożej. —  Ogłoszenia 

. zagraniczne o 50% drożej. — Za ogłoszenia w  miejscu zirłTj-.cżontP”; ogłoszenia osobno stojące I bez nu men/ dcdicza się 25%. — Odpowiedzialności za termi-
— Lr drak ogłoszeń nie przyjmuje się.

m i i ż - n i t r ;  'a —- 'e s ię c zn a  1, ć 5 ' J-TON a le i y t o ś ć  p o c z to w ą  o p ia c t n o  Fj;c/R: ‘ erp. . . ^ ^ . „ . 1 1^1 ,  ̂
c z t c w ą  TjbOlf.COO M k . — Za j ł s h i c ą  1,65L r*U0 J&i:. Acirt.s F e d a k c j ; :  L w ó w ,  c l .  Chorą^.czyztiy o h  (TeS.

ul. P o d w & te  3 (T c ! .  73). 4 e l f '0 4  W ^ d sk to ra  s a c e l n ł g o  "3C. Te!eu>n d i i i o w y  R ed a k t

-  /. J«jsłav*-ą ia m ie jscu  iub  z  p rzesy łk ą  po- 
(Te3. 78 i 15)., A d m in is t r a c j i ;  LwóW i 

o ra  n ac ze ln eg o  192.

Z  diukami Polskiej pod z»rz, Z. KieJbusie./icza we Lwowie. Udpow . rud-dicor: MARJAN M ACHALbK I.


